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We Lwowie, — Wtorek dnia 29, Maja 1888. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel Í dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


Y MIEJSCU kwartalnie . . 4 mr. 50 et 
miesięcznie . 7.0.1, UGOMĘ, 
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Miesięcznie w kraju s + + +: . Žar. — et. 
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g | » Belgii i Szwajcarji . . PO ka 
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Namer pojedyńczy kosztnje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 
we Lwowie: 


kwartalnie . : 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . . . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie +.00.%.06 .. 1,26 złr. 
miesięcznie . . . . m o CA AiP 


Lwów d. 28. maja. 


W sferach rządowych spodziewają się, że 
Rada państwa do 4. czerwca skończy swoje 
nieodzowne prace, poczem zaraz delegacje się 
zbiorą. Nie dzisiaj, ale jutro rozpocznie się w Iz- 
bie posłów rozprawa nad ustawą wódczaną. 
W węgierskiej Izbie posłów rozpecznie się dzisiaj, 
i zapewne do końca tygodnia będzie w niej za'a- 
twioną. Węgierska Izba panów zajmie się nią do- 
piero po załatwieniu przez austrjacką Izbę posłów. 


Miaister oświaty polecił dyrekcjom sz kół 
średnich cznwać nad tem, by uczniowie nie 
brali udziału w żadnych stowarzyszeniach i publi- 
cznych manifestacjach. 

„ Sejm kraiński nehwalił był jednogłośnia 
wnieść do ministerstwa oświaty petycję © przy - 
e zniesionego tam niższego gimnazjum 
w Krajnie (Krainbnrg). Minister Gautsch odpo- 


wiedział obeenie, że prośb í Í 
uwzględnioną. prośba ta nie może by 


„ „Według W. Tagblattu naradza 
wielkie zebranie wojskowe 
wnioskiem podziałn Kongr 
Jenerał. 


i Lublinie. 
Do jakiej śmieszności posuwa się rząd ro- 


się jakieś 
w Petersburgn nad 
esówki na dwa 
gubernatorstwa — w Warszawie 


Syjski w swych zapędach rusyfikacyjnych, tego 
niejednokrotnie mieliśmy dowody. Oto nowy szcze- 
gór. Radzyniu na Podlasin oidawna 


istnieje szpital pod wezwaniem św. Knnegandy. 
W. Kunegnndy nie zna cerkiew prawosławna. Jak- 
żeż więc w „kraju od wieków rosyjskim i prawo- 
slawnym“ można cierpieć Świętą kościoła katoli- 
ckiego! Otóż Hnrko, aby na przyszłość „takiego 
zgorszenia“ nie było, przeistoczył ten szpital na 
Szpital pod wezwaniem św. Jerzego. Swięty Jerzy 
to mastajaszcey Święty prawosławny — nie bę- 
dzie więc raził ani ucha, ani oka prawosławnego. 
„Dalej, aby akrzepić ducha nowo a „dobro- 
wolnie" przyłączonych do prawosławia nieszczęślią 
wych nnitów z Podlasia i Lnbelskiego, rozpo- 
rządził „ojcowski* rząd pielgrzymkę ich do Kijo- 
wa. Ale mimo największych starań, zabiegów i 
groźb zaledwie zwerbował do tej pielgrzymki 100 
chętnych byłych unitów. Na koszta ich podróży i 
utrzymania przeznaczył Hurko 600 rnbli; oprócz 
ego zaopatrzeni zostali w bezpłatne bilety jazdy 
koleją do Kijowa i z powrotem. Pielgrzymi wyje- 
cbali d. 17. bm. z Chełmn — i to z wielką oka- 
załością przy asystencji wszystkich czynowników i 
Po uroczystem nabożeństwie w cerkwi. Radość po- 
między działaczami była wielka, choć w duszy są 
Przekonani, że dręczą i demoralizują nieszczęśli - 
WY lud, któremu za pielgrzymki religijne płacą 
PO 6 rnbli na osobę i podróż darmo. ys 
Naczelnik gubernii piotrkowskiej w 
Wykonania przepisówjprzeciw izraeli to m, pod- 
dym zagranicznym, wydał następujący okólnik 


do naczelników powiatów i policjantów : 1) wszy- 


Scy ieraelici poddani zagraniczni, niemający pra- 
wa przebywać w grauicach państwa, mają się obo- 
ka | na piśmie, iż w przeciągu jednego miesią- 
F od daty zobowiązania dobrowolnie powrócą za 
Branice, 2) „widy“ rosyjskie od owych osób mają 
¿YC odebrane, a na paszportach nezyniona adno- 
AA co do terminn powrotu, 3) rozporządzenie 
fabr 28 ma być zakomnnikowane właścicielom 
aoryk i zakładów, w których poddani zagraniczni 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 
Postępowanie Janka nie przestawało być lek- 


komyślnem. Ucznwszy się panem swojej własnai 
osoby, nadużywał swobody, o ile Byłe RA 
Sprzykrzyło mu cię majęcie u kupca korzennego, 


i nie zajmował się niczem. Wałęsał się po War- 
gotowych grać w 
go 1, wiedząc, że 


pre 
zoatania $ 


4 Pewnego piątkn, gd AU 
godniową robotę, gdy Micia od 
kaś Wdowa, 


k Mi niosła całoty- 
nie dano lej nowej. Biedna ja- 
Zmuszona żywić sześcioro drobnych 
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izraelici zajmują posady, oraz właścicielem do- 
mów, w których mieszkają, 4) właściciele fabryk 
i właściciele domów przetrzymnjący u siebie oso- 
by, które obowiązały się wydalić, pociągani będą 
do odpowiedzialności. Okólnik ten odnosi się na- 
turalnie tylko do gnbernii piotrkowskiej. 


Królewiecka Hartung Ztg. dowiaduje się 
z wiarygodnego Źródła co następnje: „Rząd ro- 
syjski wziął się teraz enorgicznie i szybko do w y- 
dalania Niemców. Między innemi wręczono 
wielu niemieckim dzierzawcom i administratorom 
w Królestwie polskiemm dekrety banieyjne, na mo- 
cy których mają oni w przeciągu sześcin tygodni 
miejsce zamieszkania swego opuścić. Wszystkie 
starania czynione w celu odwrócenia tego nie- 
szczęścia, jak na przykład przez przyjęcie rosyj- 
skiego poddaństwa, nie odnoszą żadnego skntku, 
ponieważ rząd rosyjski nie uwzględnia prośb o 
naturalizację Niemców. Straszna nędza powstanie 
skutkiem tego w owych kołach, a liczne rodziny, 
z których wiele już od 50 lat tamże swe gospo- 
darstwa mają, doprowadzone zostaną do stann 
żebraczego.* 

Bardzo słuszną jest skarga dzienników nie- 
mieckich, wiemy to bardzo dobrze z doświadcze- 
nia własnego, bo takiemu losowi uległo wiele ro- 
dzin polskich wydalonych z dzielnic prnakich. Ale 
pisma niemieckie, skarzące się na te nieludzkie 
środki, winny pamiętać o tem, że nie są one 
wynalazkiem rosyjskim, tylko naśladownictwem 
praktyki zainaugurowanej przez p. ministra Putt- 
kammera. 

W uzupełnieniu depeszy z Petersburga o 
rozporządzoniu do rejentów (notarjuszów) w Kró- 
lestwie Polskiem, donoszą Petersb. Wied.: „Wo- 
bec znacznego rozwielmożnienia się kapita- 
łów niemieckich na hypotekach majątków 
w gub. płockiej i piotrkowskiej, przedsięwzięte 
zostały Środki celem zapobieżenia przechodzeniu 
gruntów w ręce obcokrajowców, przyczem rejen- 
tom zalecono szczególną ostrożność przy zatwier 
dzaniu zobowiązań tego rodzaju. Obecnie uznano 
za konieczne w zupełności zabronić rejentom za- 
twierdzania aktów podobnych”. 


Czytamy w Now. Wr.: „Ministerjum oświa- 
ty uznało za niezbędne zmienić nieco nstanowio- 
ne w r. z. przepisy o przyjmowaniu nezniów do 
średnich zakładów naukowych, usu- 
nąwszy z nich niektóre zbyt uciążliwe warnnki. 
Ostatni okólnik ministra oświaty do kuratora 
okręgu odeskiego zaleca dyrektorom gimnazjów, 
aby nie żądali od rodziców lub opiekunów wia- 
domości o mieszkaniu, adresie, liczbie pokojów, 
ilości służby, o członkach rodziny imiennie, ze 
wskazaniem lat każdego, rodzaju zajęć i środków 
utrzymania tych członków, którzy wyszli z wieku 
szkolnego itd. Zalecono również, aby od rodzi- 
ców nie żądane wskazywania rodzaju zajęć, do któ- 
rych mają sposobić swe dzieci, oraz dostarczania 
wskazówek o osobach, które dotychczas kształ 
ciły wychowańca a które mają nadal nim się zaj- 
mować ; wreszcie usunięto warnnek dostarczania 
wiadomości o środkach nankowych, jakie mogą 
być dostarczane uczniowi. Natomiast pozostawio- 
no nadal dyrektorom prawo żądania informacyj 
o dochodzeniu i stopniu wykształcenia rodziców, 
rodzaju zajęcin, lat wieku, pensji i dochodach 
w ogóle, a wreszcie o tem, czy rodzice mogą 
wnosić opłatę i dostarezać uczniowi środków po- 
mocniczych*. 


Tołstoj rozpoczął swój urlop, zatwierdzi- 
wszy wybór Ignatiewa na prezesa Towarzy- 
stwa słowiańskiego. Car reskryptem dozwolił Igna- 
tiewowi, jako prezesowi słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności, stanąć na czele komitetu, urządza- 
jącego obcbód 900. roezniey przyjęcia przez Ruś 
chrześciaństwa. Iguatiew wydał w skutek tego 
odezwę, wzywającą członków rzeczonego Towarzy- 
stwa o datki pieniężne dla odpowiedniego urzą- 
dzenia tej uroczystości. W tych dniach zaś ma 
przybyć on do Kijowa, dla zajęcia się tą sprawa 
na miejscu. 


dzieci, podjęła się wykonywać tę samą pracę za 
połowę ceny. 

Micia wróciła do domu 
robkiem, 

Weszła do mieszkania, powstrzymując łzy. 
Janek przeczuł smniną domową scenę, zabrał 
więc czapkę i wyszedł. Matka słuchała zmar- 
twiona. 

— Mój Boże ! eóż my zrobimy? 

Ale po chwili rozjaśniła twarz. 

— Nie martw się, Micin! Niedługo naszej 
biedy. Wkrótce wrócimy do Włocławka... będzie- 
my mieli swój domeczek z ogródkiem... swój wła- 
sny; nie będziemy myśleli o komornelm... Możena- 
wet będą płacili... gdy oduajmiemy dwa pokoiki 
z tyłu... bo domek będzie obszerny... 

I znowu Micia pozostałą samotną śród domo- 
wych kłopotów, które olbrzymiały, wprowadzając 
ja niemal w rozpacz. 

Postanowiła jednak radzić biedzie. W nie- 
dzielę ranintko pobiegła do Cipy. Wchodząc do 
brudnej, ciasuej izby, gdzie mieszkały dwie rodzi- 
ny, składające się z jedenastu osób, nderzona 
brudem i zepsintem powietrzem, zatrzymała się 
chwilę w progu. Weszła jednak odważnie, Cipa 
z ubolewaniem i cemokaniem nstami, pełnem współ- 
czucia, wysłuchała żalów dziewczyny. Rudego ży- 
da, który utrzymywał sklep z bielizną, nazwała 
„łajdakiem* i „paskudnikiem*, a wkońcn obiecała 
wystarać się o inną robotę. 

, Minął jednak tydzień, wyczerpały się pie- 
niądze, a nowej roboty nie było. Udało się prze- 


z ostatnim już za- 


„żyć i drugi tydzień dzięki wysiłkom małej gospo- 


dyni. Wreszcie nadszedł dzień, w którym wszyst- 
kim drobnym dłużnikom obiecano zapłacić. 

Micia nie upadała jeszcze na ducha. Jako 
ostatnia deska ratunku, pozostawał wuj Feliks, 
który sam przecież upoważnił ich do żądania po- 
mocy. Wtady jnż mieszkał w Warszawie, dokąd 
przeprowadził się, awansowany na służbie, Nie 
wiedząc, gdżie mieszka, udała się Micia do biura. 


Z niepewnością, Rieśmiejąc wypytywać, weszła de | bułki, a wszystk 
ogromnego dworca, przed którym zatrzymał się Żności. 


Wbrew zaprzeczeniom, berliński Tageblatt 
obstaje przy swojem doniesieniu, że car wybiera 
się do Danii, i dodaje, że otrzymał z Kopenha- 
gi dalszą wiadomość, iż car z żoną i wszystkiemi 
dziećmi jest tam spodziewany w połowie czerwca 
i że zabawi zapewne 14 dni, ała mieszkać będzie 
przez ten czas w swoim jachcie. 


Z Berlina donoszą: Cesarz miał się 
wczoraj wieczór gorzej. Bismark powrócił one- 
gdaj wieczór z Barcina, jak słychać, z powodn 
choroby Żony. s 

Namiestnik Hohenlohe, zdał cesarzowi 
sprawę o sytuaoji w Alzacji * Lotaryngii 
Książę Walii odjechał onegdaj wieczór. 

Nordd. Ztg oświadcza, że pogłoska e kan- 
dydaturze ks. Mikołaja nasanskiago do tronu ln- 
ksemburskiego w razie Śmierci króla holender- 
skiego i popieranie tejże przez Berlin jest prostem 
zmyśleniem (Jestto brat zdetronizowanego w roku 
1866 księcia Adolfa). i 

Sejm pruski został w sobetę zamknięty. 
Ustawę o ciężarach szkół ludowych przyjęła dzba 
posłów 194 głosami przeciw 121 według uchwał 
Izby panów, która w uchwałach fsby posłów zna- 
czne zmiany poczyniła. 

Na tem ostatniam pesiedzenin Izby posłów 
przyszło do gwałtownych wycieczek przy ja- 
kiejś sprawie weryfikacyjnej. Przewódzca wol- 
nomyślnych Richter podniósł, jak prasa kar- 
telowa (konserwatywna i nacjomalliberalna) za- 
chowała się w sprawie małżeństwa Battenberga; 
prasę tę nazwał sznjowską, okpiszowską i t. d. 

Następnie podniósł Richter, jak sądy ka- 
rały wszelką obrazę Bismarka, a obrazę cesarzo- 
wej Wiktorji płazem puszczają. Konserwatyści i 
najcionalliberały odpowiadali mn namiętnie. 


Z Paryża donoszą: W febie posłów dał 
minister skarbu w sobote wyjaśnienia co do fał- 
szywych banknetów i zawiadomił, że Bank 
pragnie ils możności odszkodować niewiunych po- 
siądaczy tychże. Izba uchwaliła dalej jednogło- 
śnie przedłużenie dodatkowego cła 40 fr. od za- 
granicznego alkoholu na czas oznaćzony. 

Gdy socjaliści uroczyście obchodzili rocznieę 
zgniecenia komuny, padły ze strony anarchi- 
stów do zgromadzenia dwa strzały, które zrani- 
ły dwie osoby. 

Figaro nważa się za upoważnione zaprzeczyć 
pogłosce o pojednanin ks. Wiktora Bonapar- 
tego z ks. Hieronim em. 

Do Marsylii przybyli wczoraj włoscy | 
republikanie na zjazd demokratyczny z Fra n- 
cuzami. Przyjęto ich entuzjastycznie, wznosząc 
okrzyki na cześć Francji, Włoch i republiki nai- 
wersalnej Demokrata Albani „maż, otam na mi- 
tyngu mowę przeciw przymierzu austro-niemie- 
ckiemu, zapewniając o bohaterstwie i wspólności 
interesów narodn włoskiege z francuskim. Grzmią- 
ce oklaski towarzyszyły tym słowom. 


Rząd chiński wniósł de lorda Salis- 
bu rego protest przeciw wykluczaniu Cbińczy- 
ków z Australii. Angielski minister kolonij 
układa się z rządami prewincyj australskich wzglę- 
dem zebrania konferencji w tej sprawie. 


,  ZBnkaresztn zaprzeczają doniesieniom 
pism rosyjskich o fortyfikowaniu linij Prutui 
Seretu pod kierownictwem oficerów pruskich. 


Książę bnłgarski wyjecbał d, 24. bm. 
z ministrem spraw zagr. Strańskim i kancelarją 
przyboczną z Sofii do Kazanłyka, dokąd w no- 
cy przybył. Na stacjach przyjmował go lud tła- 
mnie z zapałem, mimo że wszelkie nrzędowa 
przyjęcia sobie wymówił. D. 25. b. m. zwidzał 
słynne na cały Świat tamtejsze pola różane i fa- 
bryki olejkn różanego, przyjmował deputacje, był 
na nanym przez miasto bankiecie, i d. 26. b. m. 
wyjechał do Filipopola, gdzie miał wielką rewię 
odbyć i następnie do Sofii powrócić. 

Słychać o tworzeniu się nowych band 
na granicy taracko-rumelskiej, 


dwa lata temu pociąg, przywożący ich do Warsza- 
wy. Na szczęście, wszedłszy na pierwsze schody, 
znalazła sie w długim korytarzu, gdzie na mato- 
wych szybach licznych drzwi wypisana były na- 
zwiska dygnitarzy kolejowych. Idąc wzdłuł kory- 
tarza, z radością na jednych drzwiach wyczytała 
nazwisko woja. 

Przyjął ją bardzo życzliwie. 

— Czemuż wcześniej do mnio nie przyszłaś ? 

Wyszedł z nią zaraz z biura, a w godzinę 
potem wróciła Micia do domu z posłańcem, który 
niósł za nią głowę cukro, woreczek z mąką, pa- 


stko, 


IM 


Bez zmiany. 


Uczucie bezpieczeństwa, że w najbliższym 
czasie, a może i w ciągu całego b. roku nie przyj- 
dzie d» groźniejszych zawikłań — a przytem po- 
wszechne mniemanie, że bez starcia zbrojnego nie 
da się jnż osiągnąć rękojmi trwałego pokojn dla 
Europy — oto znamię sytuacji, cechujące nie- 
zmiennie ugólną niepewność polityczną. 4 

Szczególnie dobitny wyraz tej niepewności 
dał prezydent gabinetn węgierskiego Tisza, odpo- 
wiadając w sobotę d. 26. b. m. w węgierskiej 
Izbie posłów na interpelację Helfyego, który za- 
pytywał, czy prawdą jest, że minister handln 
Szecheny nazwał ewentualny udział przemysło- 
wców węgierskich w wystawie paryskiej krokiem 
nielojalnym i zapowiedział, że będzie temn stawiał 
przeszkody, i jak to prezes ministrów pogodzi z 
oświadczeniem swojem z 23. maja r. z., iż cho- 
ciaż obesłanie wystawy paryskiej przez Węgrów 
nie będzie oficjalne, rząd nie będzie mu przeszka- 
dzał, a nawet udzieli przemysłowcom węgierskim 
moralnego poparcia. 

Tisza w natychmiastowej odpowiedzi im- 
prowizowanej, w której odpierał także doraźne 
uwagi przerywających mu członków lewicy, rzekł 
między inuemi: „W maju przeszłego rokn nie 
powiedziałem tego wyraźnie, dziś jednak powia- 
dam, Że każdema przemysłowcowi wolno wpra- 
wdzie wziąć udział w powszechnej wystawie pa- 
ryskiej, lecz każdemu, któryby mnie w tej spra- 
wie o radę pytał, deradzałbym, aby nie obsy- 
łał wystawy! Niebyłoby pożądanem, aby na wy- 
stawie pojawili się niektórzy tylko przemysłowcy 
węgierscy zwłaszcza, gdyby to miało pozór przed- 
stawiania całego przemysłn węgierskiego. Zre- 
sztą niepewność zagranicznego położenia polity- 
cznego, akcentowana częściej jeszeze przez innych 
niż przezemnie, zmusza rząd do zastanowienia się, 
coby nastąpiło, gdyby wbrew naszym najlepszym 
chęciom stosunki jeszcze bardziej się zawikłały. 
Wątpliwość jest i na ten wypadek, gdyby pokój po- 
wszechny i stosunek nasz do Francji takim jak dziś, 
czego sobie życzę — pozostał. Panowie wiecie bo- 
wiem, że umysły we Francji bywają często po- 
dniecane i gdyby wbrew woli tamtejszego rządn 
i narodn współobywatele nasi szkody jakie ponie- 
Śli... (Głos na skrajnej lewicy: „Bismark rozkazn- 
je w Weęgrzech!*) lub glyby barwom narodowym 
naszym ubłiżono... (Pasmandy woła: „To niemo- 
żliwe!) Poseł Pasmandy twierdzi, że to niemożli- 
we, i większą tem daje rękojmię, niźli sam rząd 
franenski, jak mniemam, może to dziś uczynić“. 
Tisza zakończył ponowieniem, że nie wchodząc w 
ocenienia, ezy szczęśliwym jest wybór na wysta- 
wę powszechną jeszcze raz odradza przemysłowcom 
węgierskim brać w niej udział i nważałby to za 
brak sumienności gdyby tego otwarcie nie wypo- 
wiedział. Minister Szecheny, który również w tym 
duchn odpowiadając na interpelację przemawiał, 
rozesłał do Izb handlowych okólnik, odradzający 
przemysłowcom obsyłania wystawy paryskiej. 

4 Paryża telegrafują, że wystąpienie Tiszy 
wywarło tam głębokie wrażenie i daje powód do 
nieprzyjaźuych dla Austro-Węgier wycieczek. 

Toż samo i Czechom miano dać z kompe- 
tentnych sfer wskazówkę, aby nie brali ndziała w 
wystawie paryskiej Prezydent miasta odmówił 
nawet sali ratuszowej dla posiedzeń komitetu wy- 
stawowego. 

Niemniej Aoglia usuwa się stanowczo od 
udziału w wystawie. W Izbio niższej oświadczył 
w sobotę lord Salisbury, iż rząd augielski odmó- 
wił urzędownie wzięcia udziału w wystawie pa- 
ryskiej, gdyż co do samej wystawy nawet we 
Francji są zdania podzielone. 

* 


* 

Pomimo tych postrachów na metę jednego 
roku, nie brak zapewnień, że najbliższa przyszłość 
nie zostanie hukiem armat zakłóconą. 

Z Petersburga donoszą, że do deputacji, za- 
praszającej cara do Kijowa na obchód 900-letniej 
rocznicy chrztu Rosji, rzekł on: „Spodziewam się, 
że wojna nie zakłóci przebiegu tej wzniosłej uro- 
czystości. Z mej przynajmniej strony czynię wszy- 
aby pokój dla Rosji zapewnić“. 


powiedziano jej, że zabrakło cukru w sklepiku, 
gdy po chwili webec niej cukier ten sprzedawano. 

Ta mała dziewczyna nie jedno już przeł- 
knęła upokorzenie. 

Nadeszła wroszcie z apragnianiem oczekiwa- 
na chwila, gdy w dużej sali gmachu sądn okrę- 
gowego zebrała sią cala rodzina umarłego. Zjeż- 
dżano się z różnych stron. Leon, maszynista przy 


jednej z kelei żelaznych w Rosji, otrzymawszy 
wiadomość o Śmierci ojca, podał się natychmiast 
depeszą do dymisji. W przeciągu kilkn godzin 


wyyrzedał się znpełnie i z żoną i trojgiem dzieci 


przyjechał do Warszawy. Uważano to — bądź, 
co bądź — za czyn lekkomyślmy. I, kiedy Leon 
uradowany, pewny siebie, chodził po sali sądowej, 
przynomniano sebie historję jego małżeństwa, 
Szukał posagu — nic, tylko posagu. Utrzymywał, 
że jego żona może być garbatą i ślepą, byle 
miała dnży posag. Ożenił się wreszcie z panną 
niemłodą, nieładna, trochę głucha, w dodatkn sze- 
plentącą litery: ki r. I obok tego wszystkiego 
panna nie miała ani grosza posagu. Podobno jej 
ojciec pokazał mu stare paszporty, dając do zro- 
zumienia, że to są listy zastawne. Śmiano się z 
nisgo, choć nie znnełnie słusznio. Upośledzona przez 
natnrę pani Emilia była bardzo dobrą żoną, do- 
skonałą gospodynią i wzorową matką. W dodatku 
| miała pewne wykształcenie i pensję mężowską 
powiększała zarobkiem z udzielanych przez sieo- 
bie lekcji. 


czki z kawą i z herbatą, a nawet pudełko cukier- 
ków. Po południu odwiedził ich wuj Feliks — 
wiełce niepodobny do podkochiwającego się mło- 
dzieńca w kuzyneczce, u której teraz obstalował 
dwa tnziny koszul nocnych. 

„Starczyło to na czas jakiś, ale upłynęły ty- 
godnie, i niedostatek zbliżył się znowu. Micia 
OEB się doczakać nowej wizyty wuja. Bola- 
0 Jh Że ten bogaty człowiek, teraz gdy poznał 
e położenie, nie przychodzi z pomocą bez proś- 

J — z własnej inicjatywy. Robiła postanowienie 
niepójścią do niego. Gdy jednak nadszedł dzień, 
w którym, lada chwila przyjść miało kilku gba 
Gzy Ble jacy p zeŹlik i inni, zawahała się: iść 

A : 
tej młodej TEH z nędzą toczyły jnż walką w 


Szła jednak, zwyciężona koniecznością. 


Pewnego dnia zd ię fakt wielkiej wa- Walenty, dzierżawca z Lubelskiego. oczeki- 
gi. Na Bracką ulicę TAr ET dadek wał spokojnie otwarcia testamento. Sprytniejszy 
nmarł. j niż inni, oddawna znał jego treść, przekupiwszy 


dependenta. 

Żona Walentezo, a córka zmarłego, wypyty- 
wana przez panią Malwinę, opowiadała jej szcze- 
góły gosnodarstwa wiejskiego. Słuchając jej, matka 
Janka z rozkoszą myślała o swojem marzeniu, ma- 
jącem się wkrótce urzeczywistnić... „Słoninka 
z wieprzka, upasionego we własnym chlewka, chleb, 
z własnego żyta upieczony...“ A gdy usłyszała 
powtórzoną jedną ze swoich myśli, szeptała ci- 


chym głosem z 


fa Dziadek umarł! 

„. „4 wiec nareszcie to okropne położenie zmie- 
ni się! Jakoż od roku z wistóią r weszły do ich 
izdebki początki tych zmian. Wierzyciele, którzy 
tyle styszeli od wdowy o starym bogaczn, prze- 
stawali nacierać o zaspokojenie dłngów i efiaro- 
wali nowy kredyt. Micia miała znowu do wyboru 
świeże mięso, nienadpsnte jarzyny, niezeschnięte 
0 to, podawane z nómiechem nslu- 
Jakaż nagła zmiana! A wczoraj jeszcze 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: -: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba b.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Pórer 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastej 2, M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 


OGŁOSZENIA przyjmnią się płata 6 ct. od 
rzyjmują się za opłata 6 ct. 
miejsca objętości jodon e pie drobnym drukiem 
R w rudryoe „Nadesłane“ 20 et. 


© 
od wiersza, 
Administracja ul. Kopernika I. 5. Tełefen 10. 


„Ajencja północna“ telegrafuje z Wiednia, 
że hr. Kalnoky, rozmawiając d. 25 b. m. z je- 
dnym z dyplomatów, powiedział, iż sytuacja obe- 
cnie jest spokojną i że nie ma na dobie żadnej 
ostrzejszej kwestji, która zagrażałaby pokojowi. 

Wiedeński korespondent Czasu tak zaś pisze: 

„Bezkrwawa kampania letnia przeciw Rosji 
jest dotad zagadką dla dyplomacji zwłaszcza tu- 
tejszej. Zdaje się, że coś tkwi pod tem wszyst- 
kiem, ale nikt z tego nie umie sobie jeszcze zdać 
sprawy. Wielu zaś mniema, i zapewnie slusznie, 
że kanclerz, nie zdoławszy nawrócić na swoją wia- 
rę Petersburga dobrocią, xnown próbuje dopiąć 
swojego celn — złością. Że jednak złość ta nie 
przekroczy pewnych granic, zwłaszcza bezkrwawych, 
o tem wątpić nie należy“. 

Nord, biorąc powód z otwarcia transkaspij- 
skiej kolei do Samarkandu, twierdzi, że utrwala 
ona pozycję Rosji w Asji a wyraziwszy nadzieję, 
że odtąd będzie Anglia w ścisłem porozumieniu z 
Rosją starać się 0 utrzymanie swych posiadłości 
indyjskich, tak kończy : „Wyjąwszy bezpośrednie 
wyzwanie, nie ma Resja nic lepszego do czynie- 
nia, jak tylko w domu siedzieć i pilnować swej 
roli, czemże bowiem są zdobycze wojny przeciw 
zdobyczom pokoja !* k 

Wbrew tym sentymentalnym westchnieniom 
do zdobyczy pokoju, donoszą z Londynu, że mo- 
skiewskie stronnictwo panslawistyczne jest bardzo 
niezadowolone zastojem i biernem zachowaniem 
się Rosji w sprawie bnłgarskiej. 

Między innemi obawia się ono, že rząd ro- 
syjski, pozostawiając bez protestn ze swej strony 
nagany, którą rząd bułgarski metropolicie Kle- 
mensowi udzielił, zniechęci bardzo stronników Ro- 
sji w Bułgacji. z 

* 


Świet zajmuje się wiele zarządzeniami woj- 
skowemi Niemiee i Anstro- Węgier i podaje swym 
czytelnikom w tej mierze uastępujące wiadomości: 

„Niedawno ogłoszony został urzędowy roziraz 
cesarza Frydryka co do dyslokacji niektórych czę- 
ści wojsk. Wszyscy bezwątpienia zwrócili uwagę 
na to, że ogólay reznltat tyeb translokacyj ma 
związek z powiększeniem twierdz, znajdnjących się 
na naszej granicy. W ostatnich czasach Austrja 
zaczęła również energicznie szykować się do przy- 
szłej mobilizacji, rozszerzając Rwą strategiczną sieć 
kolejową, budując mosty na Dunaju i powiększając 
tabory na dregach żelaznych. 

„Na następujących 5. liniach zbudowane będą 
nowe ednogi: 1) Peszt-Tokaj; 2) Mankacz-Stryj; 3) 
północno wschodnia droga żelazna węgierska; 4) 
Koszyce: Bognmin i 5) Bogumin-Trzebinia. 

„Ostatuia z tych dróg jest może najważniej- 
szą. Stanowi oma część linii, łączącej Wiedeń z 
Krakowem. Jest to linia o dwóch parach szyn na 
całej przestrzeni, z wyjątkiem wspomnianej części. 
Tymczasem z chwilą ogłoszenia mobilizacji droga 
Wiedeń-Kraków powinna przyprowadzić de Galicji 
przynajmniej 600 pociągów. Z chwilą ułożenia 
drugiej pary szyn na przestrzeni Bngumin-Trze- 
binia droga da 48 pociągów na dobę, a ztąd mo- 
bilizacja trzech korpnsów armii i dwóch dywizyj 
odbędzie się łatwo w eiągu dwóch tygodni. Co się 
tyczy mostów, to kwestja bndowy stałego mostu 
na Danaju oddawna już była poruszona. W obe- 
cnej chwili przeprawa odbywa się przez trzy mo- 
sty pontonowe, zbndowane w Preszburgn, Komer- 
nie i Granie. Stały most projektowany jest w 
Komornie, jednej z najważniejszych twierdz na 
Danajn*. 

Z rosyjskich zarządzeń strategicznych należy 
podnieść, że ważna dla celów wojskowych linia 
kolejowa, łącząca Granicę z koleją Dęblińsko-Dą- 
browską, będzie już d. 1 czerwca otwartą. 

Wedle doniesień, jakie otrzymnje Pol. Corr. 
z Warszawy, panuje tam wielki rnch w zakładach 
komisyj mundnrowych, tak, że daje się uczuwać 
dotkliwie brak sił pracujących, a ztąd wielu ro- 
botników musiano przydzielić z szeregów armii, 
Użycie robotników cywilnych nie jest dozwolone. 

Grażdanin dowiaduje się, iż głównodowo- 
dzący wojskami gwardji i okręgu petersburskiego 
zwiedzi w czerwcu i lipcu Tułę, Kaługę, Ławrę 


— Właśnie to samo mówię ciągle. 

Z klasycznym spokojem zachowywał się naj- 
starszy z wnuków, Wacław. Stał, oparty łokciem 
o kratkę, odpowiadając na zapytania z dziwną nie- 
naturalnością. Usiłował okazać, że nie zajmuje go 
wcale kwestja pieniężna, tak mocno pornszająca 
inuych. Gdy Leon wyrażał przed nim gorączkowe 
przypuszczenia, co do wysokości sumy spadkowej, 
pornszył teatralnym gestem ręką, mówiąc obo- 
jętnie : 

— Co tam! Głapstwo I 

Kantorzysta domu bankierskiego inkasował 
ogromne sumy, zapełnie dlań obojętne. Nie paliły 
jego rąk. Było to rzemiosło, któremu oddawał się 
bez zamiłowania. Dueh jego był gdzieindziej. Ma- 
rzył o teatrze. Żył tem życiem, jakie się odbywa 
na scenie. Miał się za jednego z tych dodatnich. 
szlachetnych i rozumnych ludzi, których widział 
eo wieczór w świetle kinkietów, z nalepionemi 
brodami. Naśladował maniery i rnchy Tatarkie- 
wicza; starał się mówić dykcją Królikowskiego. 
Do pierwszej naiwnej uczuwał trochę sympatji. 
Pociągała go wdziękiem przedstawionych: postaci, 
co jednak tragicznie nazywał pierwszą, wielką mi- 
łością, miłością bez nadziei. 

W końcn przybył pan kontrolor z żoną, obo- 
je wykwintnie, ładnie ubrani, uprzejmi dla kre- 
wnycb, z pewnym jednak odcieniem wyższości. 

Podczas grobowej ciszy odczytano testament: 

Dziadek pozostawił dwadzieścia tysięcy ru- 
bli. Po odtrącenin drobnych legatów na cele do- 
broczynne, przeznaczał połowę swojego majątku 
na dzieci, drugą połowę na wnuków. Działy mają 
być równe. Jedną połową podzielą się: Leon, żona 
Walentego, żona kontrolora i dzieci nieżyjących : 
matki Wacława i Jana, męża Malwiny. Druga 
połowa pójdzie na korzyść jedenastu wnuków : Wa- 
cława, syna pani kontrolorowej, dwoje dzieci Mal- 
winy, troje Leona i czworo Walentego. Niepełno- 
letni otrzymają ewoje sumy stosownie do przepi- 
sów prawa po dojściu do lat. 

(C. d. n.) 
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sergiejewską i inne miasta w Rosji środkowej. 


We wszystkich tych miejscowościach odbędą się 
przeglądy wojsk, podróż zaś sama głównodowodzą- 
cego trwać będzie około 3 tygodni. 


LA s + 

Co do ceł retorsyjnych Niemiec przeciw Ro- 
sji donoszą z Wiednia, że wszystkie oznaki prze- 
mawiają ża tem, że Niemcy porozumiewają się Z 
Austrją celom przedsięwzięcia równych zarządzeń 
wobec Rosji względem zaprowadzenia ceł retor- 
syjnych. Jak się zdaje. waha się Austrja przyłą- 
czyć de tych zarządzeń. 

Bęrliński korespondent Presse, czerpiąc in- 
formację z urzędowych źródeł, donosi: Nadzieja, 
iż Niemcy nie wprowadzą wzelędam Rosji ceł re- 
torsyjnych, jest iluzoryczną. Mają być poczynione 
również inne zarządzenia, świadczące o tem, że 
sytuacja jast poważną. 


amn marame aaae raae a r EE reraman 


Publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności. 


W sobotę w południe odbyło się w Krako- 
wie publiczne posiedzenie Akademii. W wielkiej 
sali posiedzeń, na estradzie, zajeli miejsca: za- 
stępca protektora Alfred br. Potocki, prezes dr. 
Majer, sekretarz jeneralny hr. Tarnowski i tego- 
roczny prelegent prof. Tadeusz Wojciechowski. Po 
obu stronach estrady zasiedli na krzesłach akade- 
mickich członkowie akademii. W pierwszym rzę- 
dzie krzeseł przeznaczonych! dla publiczności zan- 
ważano biskupa Dunajewskiego, prezesów sądn obu 
instaneyj, prezydenta miasta, delegata namiestni- 
ctwa, rektora uniwersytetu oraz dyrektora policji. 
Salę zanełniła doborowa pnbliczność. 

Alfred hr. Potocki zagaił posiedzenie nastę- 
pującą przemową: „W imieniu protekt»ra Akade- 
mii, Jego cesarskiej wysokości arcyksięcia Karola 
Ludwika, mam zaszezyt powitać was panowie. Rok 
jeden w życin i działalności takiej iustytucji, jak 
Akademia nasza, nie może wprawdzie stanowić 
zamkniętego w sobie okresn, bo na plon, którym 
dziś się cieszymy, składała się praca lat całych, 
a siew dzisiejszy znowu w przyszłości dopiero doj- 
rzeje — ale zawsze to ogniwo w organicznej pra- 
cy około dostojnych zadań nauki, zawsze to meta, 
z której miło jest spojrzeć na drogę przebytą i na 
nowy horyzont, który się z niej otwiera. Ta droga 
przebyta przez Akademię naszą, już się odsunęła 
w dal znaczną, a przestrzeń jej daje miarę doko- 
nanej pracy i osiągniętego postępu; teu horyzont 
nowy coraz szerszy przed waszem okiem i przed 
waszą zaeną ambicją, obejmanjący coraz dalsze i 
coras wyższe widoki, daje miarę waszych dążeń i 
celów, Dziś, po piętnastu latach swego bytu, Aka- 
demia nasza mówić już może © przeszłości, spo- 
glądnąć w nią może tem śmielej i ztem sprawie- 
dliwszą dumą, że reznltat pracy i stopień rozwoju 
nadaje temu nie długiemn na pozór okresowi treść 
bogatą i niemal całą pełnię epoki w umysłowych 
dziejach naszego kraja, którego wdzięczność dla 
wielkodusznego twórcy Akademii łączy się z czcią 
i uznaniem dla instytucji, pracującej tak znako- 
micie i skutecznie nad tem, aby wspaniałomyślna 
intencje najdobrotliwszego z monarchów spełniły 
aią w obfitej mierze.“ 

Na przemowę tę odpowiedział prezes Majer 
następującemi słowy: „Jeżeli w krajn i za kra- 
jem wytworzona o Akademii opinia nie może być 
dla nas obojętną, to tem więk»ze znaczenia przy- 
więzywać musimy do zdania tych, którym troskli- 
wość o jej dobro wspaniałomyślnego założyciela 
powierzyła nad nią bezpośrednią opiekę. Wielce 
satom cennemi są dla nas wyrazy, któremi, Ekave- 
lencjo, dając życzliwe Świadectwo przeszłości, bu- 
drisz otnchę niemniej pomyślnej przyszłości. Mi- 
nęło lat 15, gdy protektor Akademii, jego ces. 
wys. arcyksiążę Karol Lndwik, zainaugurował 
otwarcie czynności, z których rokrocznie skłała- 
my sprawę publicznie. Dopełniamy tego w poczu- 
ciu obowiązku wobec wspaniałomyślnego założy- 
eiela; wobec tych, którzy z ramienia jego rocią- 
gają nad nami opiekę ; wobec krajn i wszystkich 
zwolenników nauk, ale też niemniej webec potrze- 
by corocznego obrachunku z własnem swem sn 
mieniem. Zarys wszelako jedaorocznych czynności. 
za drobna to cząstka, żeby o całości ich toku rno- 
gła dać dostateczne pojęcie. Jast to, jak trafnie 
zaznaezyleś Kkscellenejo, obraz jednego tylko 
ogniwa w nieprzerwanym łańcuchu prasy. ogniwa. 
łączącego jej przeszłość z przrszłością. Każde za- 
tem z tych ogniw, jako pośrednie między tem, co 
minęło, a tem, co nastąpi, jest właśnie porą dzia- 
łania, nowem stanowiskiem prawy, teraź uiejszości «, 
dającą Świadectwo postępowi w rrzeszłości, a ma- 
jącą użyźnić rolę dla przyszłości. Giy na słuszne 
pytanie : jak te pojedyńcze ogniwa wiązały się z 
sobą? — jaką utworzyły całość w ciągu 15-letnie- 
go istnienia Akademii? — deroczne sprawozdanie 
nie może dać dostatecznej odpowiedzi — zamie- 
rzyła więc Akademia przedstawić w jednym obra- 
zie swoje dotychczasowe starania i skutki, jakie 
z nich wynikły. Osobna pnblikacja, temu poświę- 
cona, dozwoli szerokim gronom w kraju i za kra- 
jem wejrzyć w nie bliżej i ocenić bezstronnie. 
My tymczasem, nie nprzedzając wyroka, to jedy- 
nie śmiało twierdzić możemy, Że pomni, iż tera- 


źniejszość jest porą działania, pragnęliśmy korzy- į 


stać z niej, ilə siły i Środki do tayo starczyły ; 
Ło było naszą zasadą niczego nie odkładać na jn- 
tro, co dziś dokonan*m być mogło. 
nieczność nieraz wprawdzia od tej zasady olstą 
pić nas zmuszała ; nie było to jeduak skntkiem 
braku naukowego zasobn, lecz braku środków do 
zrobienia z niego użytku. Było to równie dlu nas 
bolesne, jak dla rzeczy szkodliwe. 
£ ręku na seren Zaręczyć może za jutro! Jest ono 
w ręku opatrzności, ale narzędziem opatrzuości 
jest praca ezłowieka, która do tego lepszego jutra 
drogę torować powinna. Mamy nadzieję, że jeśli 
jeszcze i madal zajdzie konieczność odkładania 
pracy, te niewątpliwie należeć to będzie do rzad- 
szych przypadków. Z wyrazem bowiem głębskiej 
wdzięczności oświadczyć mi przychodzi, że dzieki 
Wysokiej Reprezentacji kraju, zasiłek udzielany z 
fnnduszów krajowych, w moc jej uchwały, z wszel- 
ką gotowością jednomyślnie powziętej, stosunkowo 
anacznie został pedwyższony. 


Smutna ku-; 


Któż bowiem ' 


Tak przysporzoma | 


Kalosze męzkie i damskie. 


ogniskiem i kierowniczką dachowej pracy naroda, 
kto zatem obec tego byłby głnehy na ów głos 
sumienia, byłby to moralny kaleka, godzien ra- 
czej litości niż pozazdroszczenia. My. Bogn dzię- 
ki, głos ten roznmiemy; dodaje on nam nie po- 
mała hartu i wytrwałości w usiłowaniach podno- 
szenia w kraju zjednoczeneam:ł siłami poziomu na- 
nki do owej wyżyny, do której wzniesiona poezją 
i sztuki słuszne obchodą tryumfy. Zapewne, mniej 
to ponętue zadanie, bo praca na tem poln zma- 
szona wyrzec się polotn fantazji, ograniczona do 
snchego roznmowego badania, opieranego na fa- 
ktach zdobywanych znown nia chwilowem natchnie- 
niem, leez mozolnemi poszukiwaniami, obserwa- 
cjami i doświadczeniami — nia roknje ani nsgłe- 
go postępn, ani skutków tak do wyobraźni i serca 
mówiących, tak w ecży bijących, jak poezja i 
utwory sztuki. A przecież owoce tej pracy nadają 
narodowi dopiero ostatecznie znamię rzeczywiste- 
go czynnika cywilizacyjnego. Do tego zmierzają 
prace Akademii. Jeżeli wierny ich obraz, którym 
rychło za s»ołeczeństwem podzielić się pragniemy, 
zdoła zjednać uznanie, nie powiem osiągnięcia 
celu, ale zbliżania się do niego — będzia to dla 
nas nagrodą jedyną, ala i największą, bo schodząe 
z widowni bedziawy mogli unieść przekonanie, 
że w zawodzie naszym wiernie słnżyliśmy kra- 
jori“. 

Po prsemowie prezesa zdał sekretars jene- 
ralny br. Tarnowski sprawę z ruchu naukowego 
i administracyjnege w roku ubiegłym. 

Następnie prof. Tadensz Wojciechowski od- 
czytał rzecz p. t.: „O powtórnej elekcji Stani- 
sława Leszezyńskiego w r. 1733.“ Prelegent przed- 
stawił jeden z momentów upadku Polski i okazał 
się zarówno biegłym w djagnozie wewnętrznego 
stanu, jak w poglądach dyplomatycznych na sto- 
sunek Polski do mocarstw ościennych. Wbrew 
urzeważającym dotąd sądom historycznym. obar- 
czejącym mnogiemi zarzutami królów Sasów, a 
ogólnych syrapatyj dla Leszczyńskiego i jago po- 
pleczników, dr. Wojciechowski stanął po stronie 
kaudy.latury Angusta III., jako bardziej poli- 
tycznej. 

W końcu sekretarz Akademii odczytał listę 
kandydatów na członkó s Akademii oraz sprawoz- 
dania z koakarsjw i nagról. 


Wydział filologiczny proponował na członków 
czynnych: Kazimierza Stronczyńskiego w Piotr- 
kowie, dr. Franciszka Raczkiego prezesa akademii 
nmiejętności w Zagrzebin, dr. Hampla, dyrektora 
Mnzeum narodowego w Budapeszcie, dr. Geban- 
ara prof. Uniwersytetu czeskiego w Pradze; ua 
korespondentów : dr. Aleksandra Briicknera, nro- 
fesora Uniwersytetn berlińskiego i dr. Józefa Tre- 
tiaka, profesora seminarjum nauczycielskiego w 
Krakowie. 

Wydział historyczno filozoficzny proponował 
i na członków czynnych : Alfreda Arnetha, prezesa 
| akademii wiedeńskiej, dr. Wilhelma Fraknoi, se- 

kretarza generalnego akademii nmiejętn'ści we- 
i gierskiej; na koresuondentów : Tadeusza Korzona 
lw Warszawie, dr. Władysława Ochenkowskiego, 
| profesora akademii w Monasterze, dr. Tadeu za 
| Pilata, profesora nuiwersytetu lwowskiego i dr. 
| Bolesława Ułanowskiego, docenta uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Wy'łział matematyczno-przyrodnie y »ropono- 
wał na członków czyunych: dr. Feliksa Kreutza, 
profesora naiwersytetn Jagielleńskiego i dr. Edw. 
Strassburgera, profesora uniwersytetu w Jenie; na 
korespoadenta dr. Karola Olszewskiego, profesora 

| uniw. Jagiellońskiego. 

Z ogłoszonego rozstrzygnięcia koukursów z 
zapisu śp. Probnsa Barczewskiego dowie- 
dziano się, iż nagrodę w kwocie 1 125 złr. przy- 
znała akademia dr. Adolfowi Pawińskiemnu, prof. 
uniwersytetu warszawskiego, za najleps'e dzieło 
z zakresu historji polskiej p. t. „Rządy sejmiko- 
we w Polsce od 1572 do 1795“, które tə dzieło 
jest tomem wstępnym  pięciotomowej mnblikacji 
p. t „Dzieje ziemi kujawskiej i akta bistoryczne 
do nich służące.* 

Nagrodą za najlepsze dzieło z zakresa ma- 
larstwa również w kwocie 1.125 złr. przyznała 
akademia artyście-malarzowi Jakóbowi Malczew- 
,skiemu za obraz „Etap sybirski.* 


Wiec rękodzielników. 


Wiec ten mający na celu omówienie dostaw 
dla armii, odbył się wczoraj. Zgromadzeni zebrali 
się o godzinie 10. rano w sali ratuszowej w liczbie 
| około 300 osób. Oprórz rękodzielników lwowskich 
wzięli udział w wiecu delegaci z Krakowa, Stryja, 
| Jarosławia, Przemyśla, Sokala, Wieliczki, Czortkowa, 
 Jagielnicy. Lubaczoewa, Stanisławowa, Sasowa, Wa 
"dowie, Zołyni, Starege Miasta, Tarnopola, Gródka, 
| Podhajec, Sokala, Narola, Brodów, Drohobycza, De- 
liar, Skoły, Czortkowa, Sambora, Złoezowa i Ro- 
hatyna. 
| Dwanaście stowarzyszeń przemysłowych innych 
i miast prowincjonalnych reprezentowali lwowsey rę- 
| kodzielniey. 
| Zgromadzonych powitał imieniem stolicy kraju 
| prezydent Mocknacki, życząc, aby usiłowania przed- 
sięwzięte doprowadziły jak mairychlej do skutku. 

| Po wyborze p. Walichiewicza przewodniczącym 
i przedstawienin komisarza rządowege p. Zajączkow- 
i skiego. przystąpiono de omówienia sprawy dostaw 
| dla armii. 
Referent p. Drabik przedstawił w obszernem 
| przemówieniu całą sprawę i żądał, ażeby system 
| eentralistyczny został wreszcie zmieniony i by stała 
| komisja odbiorcza była na miejscu. 


| Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusję, w któ- 
'rei zabierali głos pp. Szwabowicz (ze Stanisławo- 
wa) Czerniański (przeciw produkowaniu obuwia za 
| pomocą maszyn). Schuster (za ustanowieniem komisyj 
| odbiorczych w kraju). Szeligiewicz i Milozanowski 
(z Tarnowa) i Jung z Drohobycza. 

Poczem zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie na 
, wniosek komisji wysłanie memorjała zawierającego 
| należycie umetywowane następujące żądania : 

Wysokie delegacje raezą uchwalić : 

1. Zmianę detychczasowego systemu wszelkich 
dostaw dla armii i obremy krajowej w ten sposób, 
iżby dostawy te, nie przez jedno wielkie konsercjum 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 


pomoc jnż sama przez się dodawać musi pochėsn | kapitalistów przedsiębrane były, lecz by rozdawnictwo 
skrzętnemn korzystaniu z czasn: wszakże nia bra- robót obejmowało wszystkie kraje koronne w stesun- 
knie też innych jeszcze do tego pobndek, a mie- | ku ilości wojsk w tychże konsystujących, a więc 
dzy niemi przeważnego znaczenia względa ua; Galicję i W. ks. Krakowskie. 

obecne stosunki w postronnych dzielnicach. Był | 2. Aby komisja odbiorcza, tudzież magazyny 
czas, gdy w tychto dzielnicach istniejące poważne j konfekcyjne zostały ustanowione w kraju, a w końcu, 


aakłady przodowały innym w pracach na polu 
nauki. Dziś, jakgdyby na urągowisko owej sławionej 
naszego wieku cywilizacji, zakłady te, pod uciskiem 
brutalnej przemocy, pozbawione oddechu zamilknąć 
musiały. Zamilkły! — lecz właśnie to ich mil- 
czenie jest dla nas wyimownem, bo jeśli ni» fizy- 
eznym, to tkliwszym od niego telefonem sumie- 
nia, wzywa nas do zdwojenia pracy, bo do działa- 
nia za siebie i za tych, którym do tego odjęto 
sposobność. Skoro troska naszego miłościwego mo- 
narehy powołała do życia instytucję, mającą być 


by do ankiety mającej obradować nad projektem 
zmiany dotychczasowego centralistyznego systemu, 
powołani byli i drobni przemysłowoy. 

Memorjał motywujący te żądania zostanie na 
wniesek p. Momidłowskiego w całości wydrukowany 
i rozesłany członkom Koła polskiego, delegacji i kor- 
peracjom w kraju. 

Sprawę o pezyskanie robót od instytucyj rządo- 
wych referował p. Szapira. P. Schuster domagał się 
kontreli dla domów karnych. Na konkurencję tych 
zakładów uskarżali się także pp. Szwabowioz, Szeli- 


Koszyki. Wozki dziecinne. Meble luksusowej Kołdry wełniane i kocyki do 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 


podróży od 4 zł. 50 et. 
Pledy i szale damskie. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku du s 29 Maja i5x8 


giewicz, Sembratowicz,- Drabik, Czerniawski i Toma- 
nek (z Doliny). 

O godz. 1. popoł. edrooz ł p. ; rzewodniczący 
zebranie, a o godz. 4. popoł. zebrali się ponownie 
uczestnicy wiecu i ebradowali pod przewodnictwem 
p. Mikulińskiego. Sekretarz Tzby rękodzielniczej p. Wy- 
souki zebrał treściwie detychczasową dyskusję i po- 
dał do publicznej wiadomośei, co Izba dotychczas 
w sprawie konkurencji zakładów karnych nozyniła, 
jakoteż, iż prezydjum wiecu nie poprzestanie o mo- 
żliwe usnnięcie jej się starać, czyniąc równocześnie 
zabiegi o pozyskanie rebót od kolei tak skarbowych, 
jak i prywatnych dla rękodzielników podatkujących. 

Memerjał odczytany przez p. Szapirę streszcza 
się w dwóch punktach: 1) Rada państwa uchwali, 
aby wszyatkie instytucje rządowe zaopatrywały się 
w potrzebna artykuły rękodzielnicze u fachowych rze- 
mieślników w Galicji, a nie zamawiały ih u fakto- 
rów, handlarzy i mie sprowadzały ich z innych kra- 
jów keronnych. 2) Rada państwa raczy wziąć ini- 
ejatywę do rozporządzenia, iżby reboty państwowe dla 
kraju naszego potrzebne, tylko w kraju naszym i to 
przez rękodzielników krajewych wykonywane były, 
jakoteż, aby rozporządzenia ministerstwa sprawiedli- 
wości z lat 1885 i 1886 zakazujące przyjmowania 
robót rękodzielniezych w domach karnych ściśle prze- 
atrzegane były, w końcn, żeby zarządców domu kar- 
nego w Stanisławewie pociągnięto do odpowiedzial- 
ności i surowe ukargno za lekceważenie tego rozpo- 
rządzenia. 

Następnie załatwione punkt 49, wybór komisji 
celem założenia konsercjum i spółek dla dostaw armii. 
Komisja ta składająca się z 60 członków, ukonstytuo- 
wała się dziś e godzinie 11 rano. 

Uchwalono dalej wniosek p. Szymena Szezerby, 
ażeby pestarać się u rządu, iżby na przyszłeść insty- 
tueje państwowe uwiadamiały korporacje rękodzielni- 
cze o wszystkich robotach dla nich wykonać się ma- 
jących i p. Momidłowskiego, ażeby memorjał drugi 
również drukiem ogłosić 

Wreszcie wszczęła się bardzo ożywiona dysku- 
sja na temat ustawy przemysłowej z r. 1888, która 
źle interpelowana , niewymowną szkodę czyni ręke- 
dzielpikom. 

Wiec rozwiązał o gedz, 6. wieczorem p. Miku- 
liński, ziękując zebranym za gorliwe zajęcie się spra- 
wami, jakie były w programie. 


SEO T ERARE AEC WSCOR POZA PŁK ORE Ae RANTA 


Rozkład jazdy na kolei transwersalnej. 


Otrzymaliśmy właśnie nowy rozkład jazdy, któ- 
ry na kolejach skarbowych w Galicji wejdzie w ży- 
oie z dniem 1 czerwca br. Rezglądając się w tym 
planie, przyznać musimy, że nie musiało być zbyt 
łatwą rzeczą, zastosować się z pociągami do nowych 
warunków, jakie stworzyła kolej Karola Ludwika za- 
prowadzając na swych liniach nowy rozkład jazdy, i 
dlatego też z uznaniem nadmienić wypada, że pomimo 
trudnych warunków, udało się jeneralnej dyrekcji 
dróg skarbewych wypracewać plan pociągów, który 
publiczność ze wszech stron zadowolić mołe. 

Przedewszystkiem zauważyć należy, że kolej ga- 
licyjska administrowana przez skarb państwa, nie łą- 
czy się z koleją Karola Ludwika w Krakowie, lecz 
w Podgórzu, a eo okoliczność ta znaczy, najlepiej 
wiadomo tym, którzy z Krakowa jechali na stacje ko- 
lei tranawersalnej, lub tym. którzy jechali z kolei 
transwergalnej do Krakowa Przez wybudowanie kolei 
okalającej Kraków (tak zwanej kolei obwodowej lub 
cyrkumwalacyjnej) połączono wprawdzie Kraków z ko- 
leją transwersalną lecz przydłużone tem samem dro 
gę Znacznie, co znów dia podróżnych, woale nie jest 
rzeczą przyjemną. 

chęci usunięcia niewygody, jaką sprawia 
przydłużenie podróży, pewiększyła jeneralna dyrekcja 
kolei skarbowych, szybkość pociągów będących mię- 
dzy Suchą a Skawiną znacznie, i zaprowadziła 
między Suchą a Żagórzem, w miejsce dotych- 
czasowych pociągów mięszanych, pociągi osobowe. 
Tym sposobem nie tylko Że skrócono czas podróży 
bardzo znacznie, ale nadto sprawiono wygodną ja- 
zdę wzdłuż całej linii, od Krakowa aż do Hu- 
siatyna, dwa razy dziennie. 

Na wszystkich punktach, w których kolej się 
odgałęzia od tej głównej, kraj nasz wzdłuż przecina- 
jącej linii, zaprowadzono pociągi, które bezpośrednio 
się łączą z pociągami na linii głównej, a okoliczność 
ta sprawia, Że ruch osobowy między miejscami leżące- 
mi na uboczu, a miastami głównemi, jak np. między 
Zakopanem, Rabką, Żegiesto we m, Kry- 
nica. Iwoniezem i resztą miejsc kąpielowych, a 
Krakowem i Warszawą, nie będzie jnż wy- 
stawionym na przeszkody, gdyż nigdzie nie ma dłu- 
gich przestanków, a co ważniejsza, że ruch kąpielo- 
wy, odbywać się może w porze odpowiednej, gdyż po- 
ciągi kolei skarbowej, odchodzą i przychodzą tak. że 
się przyjeżdża do miejsc kąpielowych w porę dla go- 
ści wygodną i odjeżdża z tychże miejso również w go- 
dzinach dogodnych. 

Zauwsżać także należy, że nietylko połączenia 
pociągów kolei transwersalnej pomiędzy sobą. ale nad- 
to takie połączenia tychże pociągów, z pociągami ko- 
lei Karola Ludwika są wygodne, jakrteż że zapro- 
wadzono pociągi łączące kopalnie nafty. które leżą 
między Stróżami a Zagórzem, z Krakowem 
w sposób dla podróżnych bardzo wygodny. 

Rozglądając się dalej w planie jazdy, konstatu- 
jemy z przyjemnością, że piecza ruchu miejscowego, 
a więc ruchu, na którym rozwój przemysłu i dobro- 
byt kraju polega, jenerałnej dyrekaji kolei skarbowych 
widocznie na sercu leży, gdyż nie szczę 'zono ani tru- 
du ani wydatków, ażeby w tej mierze sprawić uła- 
twienia. Jako dowód niechaj służy z wielu innych 
wzięty przykład, że od 1. czerwca b. r. wyjeżdżać 
będzie można z Kralkowa rano, zabawić w Zy- 
w cu kilka godzin, i wrócić do Krakowa tego 
samego jeszcze dnia wieczorem, jakoteż, że wyjechać 
można z Żywea całkiem rano, zabawić w Kra- 
kowie prawie dzień cały i wieczorem napowrót 
wrócić do Gywea itp. 

Na wschodniej części dróg skarbowych, zapro- 
wadzono pociągi, które również dobrze odpowiadać 
będą wymogom ruchu tak przejazdowego, jak 
też miejscowego. W tym to celu zamieniono 
pociągi mięszane, które dotąd kursowały między C h y- 
rowem a Stryjem na pociągi osobowe, i zapro- 
wadzono oprócz tego pociągi umożliwiające ruch miej- 
scowy nietylko między Lwowem a kąpielami 
kraju naszego, ale nadto także między Lwowem a 
Stryjem. 

Lubo niemal na każdym kroku, widać chęć po- 
prawienia warunków jazdy, gdyż wszędzie poprowa- 
dzono pociągi możebnie najwygodniej dla podróżnych 
i zwiększono ilość ich znacznie ; to przecież zamilczeć 
nie możemy, że połączenia pociągów galicyjskich 
z pociągami bukowińskiemi znacznie się po- 
gorszyły. Pociągi galicyjskie wiążą się bowiem z po- 
ciągami bukowińskiemi raz tylko na dzień, podczas 
gdy dotąd poeiągi kolei transwersalnej łączyły się 
w Stanisławowie dwa razy dziennie z pocią- 
gami bukowińskiemi. 

Zapytując o przyczynę, dowiadujemy się, że 
okoliczność tę spowodował nowy rozkład jazdy kolei 
lwowsko - czerniowieckiej, który to rozkład jest znów 
konsekwencją plann jazdy Świeżo zaprowadzenego na 
kolei Karola Ludwika. Dalej nadmienić nam wypada, 
że połączenie Lwowa z Pesztem, jakie mieli- 


Kafry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


śmy dotąd, na przyszły rok istnieć przestają, a to 
z powodu. że węgierska kolej wschodnia, pociągów, 
które owo połączenie umożliwiały, z powodu słabej 
frekwencji. nadal prowadzić nie zamyśla. 

Kończąc nasze sprawozdanie o rozkładzie jazdy 
na kolejsch skarbowych w Galicji, żywimy nadzieję, 
że na przyszły rok się uda skłonić nietylko węgierską 
kolej wschodnią do podjęcia tych peciągów, które dzis 
siaj zarzuciła, ale także, że i połączenia z Bukewiną 
naprawić się dadzą. 

C WERE ERC AANEEROZZANCZEKAOENISCE 


Kronika miejscowa | ZamiejgcOWA. 


Lwów dnia 28. maja. 


* Uroczystość pożegnalna na cześć p. M. 
Darowskiego, której zapowiedź podaliśmy w osta- 
toim numerze (Gazety, odbyła się wczoraj w Czytel- 
ni akademickiej. Czcigodnego weterana wprowadzili 
pp. dr. Goldmann, dr. Dulęba, ks. Siemieński, p. 
Czerszyk i inni. 

Imieniem młodzieży powitał sędziwego opieku- 
na prezes czytelni p. Breiter, i wyraziwszy mu w 
gorących słowach wdzięczność i cześć, jaką mło- 
dzież akademicka dlań żywi, wręczył imieniem Czy- 
telni dyplom członka honorowego tejże, który to akt, 
jako najdroższy młodzieży klejnot, ma zarówno sta- 
nowió i pamiątkę, oraz podziękę za dotychczasową 
gorliwą działalność około jej zjednoczenia. Rozczulo- 
ny gorącą serdecznośnią posiwiały bojownik, przyj- 
mując objawy tej wysokiej czsi radośnie, pouczył 
jeszcze młodzież wzbudzając obrazy wspomnień swych 
lub młodocianych, o trudnych a świętych jej obo- 
wiązkach, zagrzewał do pracy, do miłości wspólnej 
i ojczyzny, porównując młodzież tę duchowo do orła 
białego w czerwonem polu, które tło będąc wyra- 
żem gorących uczuć serca, młodzież zespoli i uczy- 
ni gotową do poświęceń dla Ojczyzny. „Nie zapo- 
najcie — nawoływał mowca — o swej braci rze- 
mieślniezej, o prostaczkach w siermięgach, dla któ- 
rych tak potrzeba waszego ciepła i nauki, bo zaiste 
za wiekowe ich niewolnictwo, myśmy zaciągniętego 
długu nie wstanie im spłacić. Nie zrażajcie się tru- 
dami, walką i pracą pełną cierni, albowiem praca 
ta błogie dla kraju i Ojczyzny wyda plony!“ Uro- 
czystość zakończono odśpiawaniem kilku pieśni pa- 
trjotycznych.— Bankiet w kasynie odbędzie się jutro. 


* P. Otton Hausner na onegdajszam zgroma- 
dzeniu akcjonarjuszów kolei Północnej, wybrany zo- 
stał członkiem Rady zawiadowczej tejże kolei w 
miejsce śp. Smarzewskiego. 

* Hr. Alfred Petoeki powrócił do Lwowa. 

* Mianowania. Minister skarbu mianował: ewi- 
dencyjnego geometrę I. klasy, Anteniege Stanel, star- 
szym geemetrą ewidencyjnym de Sadagóry ; ewiden- 
cyjnege geometro II. klasy, Kdmunda Hoyer, geome- 
trą ewidenc. I. klasy z przydzieleniem do służby przy 
archiwnm map w Czerniowcach ; w końcu adjunkta 
podatkowego Marcelego d Endel, gesmetrą ewidancyj- 
nym IT. klasy z przydzieleniem do służby w Wyżnicy. 
Inżynier budowli i maszyn salinarnych, Antoni Miller, 
mianowany zestał zarządcą górniczym i hutniczym 
przy salinach w Kaezyce. 

* Zmarli. Julia Łuszpińska, żona księdza z Wy- 
bndowa (powiatu brzeżańskiego), zmarła 28. b. m. 
w 55. r. życia, 

Ks. Andrzej Kronenberg ze zgromadzenia księ- 
ży Cystersów w Mogile zmarł w 39. r. życia. 

Dr. Ignacy Neubauer , profesor uniwersytetu 
w Graou, zmarł tamże d. 25. b. m. w 72. r. życia. 
Przyczyną śmierci był paraliż serca. 

Dr. Maurycy Śmoller, prezydent czeskiej rady 
sanitarnej krajowej, zmarł d. 25. b. m. w Pradze. 

Z nad Prosny donoszą o śmierci 6. p. Włady- 
sława Chełmskiego, właściciela rozległych włości Łu- 
komia, w powiecie słupeskim i Sycewa w koiskim. 
W powstaniu 1863 roku brał z odznaczeniem się 
bardzo czynny udział w szeregach walczących. Za 
swój zapał odsiadywał więzienie w Koninie, i tylka 
gorliwe zabiegi wpływowych osobistości uwolniły go 
od większych prześladowań. 

Z Paryża donoszą o zgonie ntalentowanego 
skrzypka, Edwarda Frankensteina. Urodzony w Siel- 
sach pod Warszawą, gdzie ojciec jego był urzędni- 
kiem w administracji tytuniowej, kształcił się w do- 
mu, później w gimnazjum realnem W młodym wie- 
ku wysłany za granicę, oddał się tam całą duszą 
studjom skrzypoowym i dał poznać talent swój w kom- 
petentnych kołach. Jednocześnie Frankenstein praco- 
wał w jednej z instytucyj finansowych w Paryżu. 
W r. 1852 zmarły ukończył, jako wolny słuchacz, 
wydział kameralny w Petersburgu i pracował czas 
jakiś w ministerjum spraw zewnętrznych, a potem 
w poselstwie w Brukseli. W lat kilka późsiej osiadł 
w Warszawie i tu wszedł w związki małżeńskie 
z panną Aleksandrą Kronenberżanką, córką śp. Hen- 
ryka, znanego lekarza, poczem wyjechał z kraju i 
osiadł stale za granicą, przebywając najwięcej w Pa- 
ryżu. Tygodnik petersburski za rok 1850 zawiera 
kilka recenzyj e grze jego po występach w Źytomie- 
rzu i w Kijowie. Pisał je Kraszewski osebiście Z 8r- 
tystą zaprzyjaźniony. W r. 1856 grał w Konstanty- 
nopolu i otrzymał hojne podarki od sułtana, potem 
w Atenach, gdzie występował razem z Ordyńcem, 
przyjacielem swoim. Frankenstein był uczniem Horn- 
siela, a potem w konserwatorjum paryskiem kształcił 
się pod Lenzem. Ciało nieboszczyka 23 b. m z Pa- 
ryża ma być sprowadzone do Warszawy. Pozostawił 
córkę i dwóch synów, z których jeden poświęcił się, 
za przykładem ojca, dyplomacji. 

Ks. Frias, cywilny gubernator Madrytu, zmarł 
tamże d. 20. b. m. Pełne jego nazwisko brzmi: Don 
José- Bernardino Silverio de Velasco, XV. ks. Frias. 
Skutkiem małżeństwa z miss Balfe, córką sławnego 
angielskiego kempozytora, utracił on za królowej Iza- 
belli przystęp do dworu. Książę wyjechał wówczas za 
granicę i przebywał najczęściej w Biarritz, gdzie też 
umarła mu Żona, pozostawiwszy dwoje dzieci. Po raz 
drugi ożenił się z ks. Pignatelli d Aragon, córką hr. 
de Fuentes. Po śmierci Alfonsa XII. przybył do Ma- 
drytu i popierał wszelkiemi siłami rejencję. Królowa 
złożyła na jego trumnie wspaniały wieniec. Pogrzeb 
odbył się z wielką uroczystością przy udziale przeszło 
8000 osób. 

* Deputacja aptekarzy u hr. Taaffego. 
Punkt 3 paragrafa 39 ustawy e zabezpieczeniu ro- 
botników, na wypadek choroby, sankcjonowanej wła- 
śnie przez oesarza, zawiera postanowienia co do 
ewentualnego zakładania własnych aptek związko 
wych przy kasach dla oborych robotników. Wywoła- 
ło to wielkie obawy n aptekarzy, którzy też wysłali 
deputację do p. ministra prezydenta. Hr. Taaffe wy- 
słuchawszy petentów, oświadczył, że zakładanie ta- 
kich aptek związkowych byłoby dozwolonem jedynie 
w punktach zbyt odległych od miejscowości, w któ» 
rych się już znajdują apteki, że wedle ustępu2 $ 39 
musiałyby one co do dostarczania medykamentów 
porozumiewać się zawsze z aptekami. Deputacja wy- 
raziła także Życzenie, iżby uregulowano sprawę wy- 
sokości opustu przy takich liwerunkach, a hr. Taaffe, 
zapewnił delegatów, że rząd weźmie to życzenie pod 
sumienną rozwagę. Na czem posłuchanie się skończyło. 

* Z posiedzeń Rady szkolnej krajowej. 
Przeniesiono w stały stan spoczynku Stanisława Stu- 
dziokiego, kierującego nancz. szkoły lndowej w Lima- 
nowie. 


kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Necesairy męzkie do podróży. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Uwolnieno od służby, na własną prośbę, zastępcę 
naucz. gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, Ka- 
rola Czaudernę i mianowano na jego miejsea Isachera 
Dembitzera. 

Uchwalone zaprosić do ankiety w sprawie uło- 
żenia nowej ezytanki ruskiej dla VII. i VIII klasy 
szkół średnich pp. Emiliana Ogonowskiego, Emiliana 
Partyckiego, Michała Polańskiego, Juliana Romań- 
czuka, Konstantego Łuczakewskiego. Damiana Hia- 
dyłewicza, Anatola Wachnianina i Aleksandra Bar- 
wińskiego. 

* Dyrekcje szkół średnich otrzymały od m 
nistra oświaty wezwanie, ażeby czuwały nad tem, 
by uczniowie nie brali udziału w ża lnych stowarzy- 
szeniach i publicznych manifestacjach. 


* Budowa koszar dla konnicy w Kobierzynie 
pod Skotnikami oddaną została w drodze licytacji p. 
Rothirszowi, który od ceny kosztorysowej, wynoszą- 
cej przeszło 200.000 złr. opuścił 28 pret. Roboty 
mają być skońrzone w d. 20. września. 


* Jubileusz 800-letni umiweraytetu w Bo- 
lomii. Przy wielkich uroczystościach, które 11, 18, 
13 czerwca odbędą się w Boulenii, przedstawiać bę- 
dzie nniwersytet Jagielleński prof. Kazimierz Mo- 
rawski. Wiezie on ze sobą następujące dary: 1) 
Prof. Tarnowskiego dzieło o Jenie Kochanowskim; 
2) prof. Zella , Pandekta*, tom I; 3) prof. Moraw- 
skiego wydanie pism Andrzeja Krzyckiego, opatrzo- 
ne wstępami i komentarzami; 4) pref. dr. Windakie- 
wicza rozprawę p. t. „Polska i Bolonia*; 5) publi- 
kacje dotyczące dziejów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
4 tomy kodeksu dyplomatycznego, Liber diligentia- 
rum, metrykę, krenikę uniwersytetn Jagiellońskiego. 

* Zgromadzenie delegatów fundnszu wdowio- 
sierecińskiego duchowieństwa ruskiego odbędzie się 
we Lwowie 19 i 20 czerwca. Przedmiotem narad bę- 
dzie kwestja: jak wydobyć z sławetnego banku kry- 
łoszańskiego pieniądze wdowie i sierocińskie (z samej 
djecezji lwewskiej 45.000 zł) 


* Projekta na pomnik dla A, Mickiewicza. 
Projekta te z powodu braku miejsca usunięte być 
musiały z sali Langerówki w Krakowie. Aby je 06a- 
lié od zniszczenia (któremu uległy pochodzące z po- 
przedniego konkursu), dyrekcja biblioteki Jagielloń- 
skiej, ofiarewała im schronienie w salach bibliete- 
czaych. Przewiezione więc 12 nieodebranych pro- 
jektów, które razem z dwoma darowanemi tworzą 
ładną kolekcję 14 prac konkursowych. Zatem do 
kompletu brakuje siedmiu, które odebranemi zostały 
przez artystów. 


* Wydział lekarski w Krakewie przedstawił 
ministerstwu do nominacji asystentem przy katedrze 
patologii ogólnej i deświadczalnej na rek dr. Stein- 
kellera. 


* Deputacja wojskowa z Niemiec, e której 
przybyciu de Krakowa denieśliśmy, wyjechała ztam- 
tąd w sebotę. 

W piątek oficerowie należący do tej deputacji, 
zwiedzali koszary Rudolfa, podczas czego główno- 
komenderujący ks. Windisehgriitz zarządził za po- 
mocą sygnałów telefanieznych zaalarmewanie całago 
20 pułku piechoty, który w komplacie z oficerami 
w ciągu pół godziny stanął pod bronią i odbył de- 
filadę. 

* Towarzystwo leczniczych kolonij wa- 
kacyjnych. Wczoraj w południe, przy udziale około 
40 osób obojej płci, odbyło się w wielkiej sali Ka- 
syna mieszczańskiego pierwsze walne zgromadzenie 
nowe zawiąganego Towarsystwa kolonij l.czniczych. 
Wyłeniłe się ono z dobrze znanych a tak bardzo po- 
żytecznych dwuletnich esiłowań kilkn osób z sercem, 
którzy w jednej z najpiękniejszych miejscowości ką- 
pielowych, w uroezym Rymanowie, zgremadzali po 
kilkadziesiąt dzieci chorowitych, pracując nad tem, 
ażeby właściwą hygieną pedagogiczną powrócić je spo- 
łeczeństwu jako młedzież zdrową i do pracy «dolną. 
Za najżyczliiwszem współudziałem i gorącem popar- 
ciem właścicielki Rymanowa hr. Anny Potockiej i 
przy gorliwym współudziale pp. Włodzimierza Gnie- 
wosza, Władysława Zontaka, dr. Józefa Żulińskiego, 
dyr. Ludwika Dziedzickiego i innych, utrzymywano 
uż w r. 1886. 20 dzieci ohorych jako wzorewą ko- 
lonię w Rymanowie, a w r. 1887 liczyła już ona bli- 
sko dwa razy tyle głów. Utrzymywano tę kolonię gro- 
szem składkowym, a gospodarowane tak dobrze. że 
po opędzeniu wszelkich potrzeb utrzymania i nabycia 
rozmaitych ozęści inwentarza, zaoszczędzono przeszło 
2000 zł., które mają być użyte na przekształcenie 
darowanej przez hr. A. Potocką gospody na własny 
budynek dla kclonij. Z tą też kwotą. jeko remanen- 
tem, przelali iniojatorewie pięknego dzieła czynności 
swe wozoraj na Tewarzystwo, zorganizowane na pod- 
stawie zatwierdzonych przez rząd statutów. 

Zgremadzeniu wczorajszemu przewedniczył dr. 
Gustaw Roszkowski, który wymownemi słowy 
wskazał cel Towarzystwa; sprawę z dotychczasowych 
czynności zdał dr Józef Żuliński. Pierwszą uchwa- 
łą, którą zgromadzeni na wniosek ks. J. Siemień- 
skiego powzięli, było zamianowanie hr Anay Po- 
tockiej protektorką Towarzystwa w myśl $. 10 statu- 
tów. Następnie przystąpiono do wyborów. Do komi- 
tetu Towarzystwa, w myśl $. 20 statutów zostali po- 
wołani: dr. Biesiadecki protomedyk, dr. Dukiet Jó- 
zef, Dziedzicki Ludwik, Gniewosz Włodzimierz, Heppć 
Edward, dr. Kniaziołucki, Krechowieski Adam, dr. 
Krówczyński Żegota, ks. dr. Lewicki Rudolf, dr. Mer- 
czyński Barański- Ostaszewski, dr. Pawlikowski, hr. An- 
na Potocka, Rawer Karol, dr. Roszkewski Gustaw, 
dr. Samolewicz Zygmunt, dr. Schram, Simen Edward, 
ks. Siemiński Jan, hr. Henryk Skarbek, Słoniń-ki 
Władysław, Zagórska przełożona Zakładu, dr. Ziem- 
bieki Grzegorz, Zontak Władysław. Żuliński Józef. 

Do komisji rewizyjnej zestali wybrani dr. Rer- 
nard Goldmann, p. Juliusz Starkel i dyr. Rodecki. 
Prezesa, wiceprezesa, skarbnika i sekretarza Towa- 
rzystwa wybierze kemitet z pośród siebie. 

Na tem skończyło wezoraj czynności swe pierw- 
sze walne zgromadzenie Towarzystwa, któremu ze 
względu na piękny cel przesyłamy najserdeczniejsze 
„Szczęść Boże !* 

* Nowa taryfa dla biletów bezpośrednich ze 
stacyj kolei Karola Ludwika do st cyj kolei Państwo- 
wej galicyjskiej, jakoteż stacyj kolei K»szycko-Bogn- 
mińskiej via Tarnów i Przemyśl zaprewadzo ą zosta- 
ła od 1 czerwca. 

+ Akwarelę J. Kossaka „Z pobytu następcy 
i następczyni tronu w Krakowie“, umieszczoną na 
jubileuszowej wystawie sztuki w Wiedniu, nabyło mi- 
nisterjum oświaty. 

* (Curiosum. Na bruku warszawskim od czasu 
do czasu pojawiają się górale galicyjscy, sprzedając 
własnego wyrebu fnjarki. koszyczki itp. Biedacy to 
prawdziwi, a wyrebami swemi przyneszą przyjemność 
dzieciom i wiejskiej ludności. Otóż rząd resyjski wpro- 
wadził cło od tych fajarek drewnianych, w ilości 45 
kopiejek w złocie od funta tych wyrobów. Curiosum, 
bo górale nawet połowy tej sumy nie pobierają, przy 
kupnie. Fujarka kosztuje zaledwie kilka kopiejek, a 
kilka sztuk idzie na funt. Jakże więc oi biedacy mo- 
gą opłacić takie cło: 45 kopiejek w złoeie, to cały 
rubel papierowy. Wprowadzenie tego cła — to sna- 
czy usunięcie górali galicyjskich z targów war- 
szawskieh. 

* Miliardy długu państwowego. Kontrolują- 
ca komisja długów państwowych zdała sprawę ze 

~ stanu tych długów z końcem 1887. Ogólny dług pań- 
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stwa reprezentuje sumę 2782 milionów zł., do czego 
doliczyć należy długi „królestw i krajów reprezento- 
wanych w radzie państwa“, tj sumę 884 mil. zł. — 
Trezem tedy 3667 mil. zł., których oproeentowanie pe- 
żera rocznie przeszłe 153 mil. zł. W rachunek ten 
zań nie wchodzi ebrotowy dług państwa (banknoty) 
w sumie 337 mil. zł., ogół więc długów przekroczył 
już szczęśliwie granice 4 miliardów. 

* Konkurs „Kłosów* na nowelle został już 
rozstrzygnięty. Nagrodę w ilości 150 rubli przyznano 
utworewi p. t. „Sielanka warszawska”, jako odzna- 
czającemu się artystycznom wykończeniem. Po etwar- 
eiu koperty okazało się, iż auterką „Sielanki* jest 
pani Walerja Marrenć. Nadto wyróżnieno jeszcze trzy 
utwery: 1) „Nad morzem“ (auterka panna Melania 
Parczewska z Kalisza), 2) „Jeden rok z życia leka- 
rza" (utwór nadesłany z Odessy, bez nazwiska autora) 
i 3) „Bez nagrody* (auterka p. Isa Mrozowieka ze 
Lwowa) Zmewu więć palma pierwszeństwa destała 
się samym kobietom. Utworów, ubiegających się e ma- 
grodę, byłe ogółem 40. 


* Unia w Rarańczu. OCzerniowieeka Gaseta 
Polska denesi: Jeden z największych przeciwników 
unii, znienawidzony przez oałą gminę wójt raraniecki 
Kraszewski, estatniem  swojem wystąpieniem przy 
uiszczeniu płetów włościan uniekieh, zdyskredytował 
się wobec władz wyższych do tego stopnia, że pe- 
zycja jego jest bardso sachwianą. Przebiegły wójt 
postanewił jednak radzić sobie. Zwołał tedy członków 
Rady gminnej na posiedzenie i przedstawiwszy im 
zły stan materjalny gminy, zaproponował, aby obecni 
podpisali wygotowaną już przez niego prośbę do p. 
prezydenta kraju, Łądającą rzekomo odpisania gminie 
kosztów ostatnieh komisyj pelitycznych. Jedni poczęli 
kłaść podpisy i znaki krzyża, leez inni zasłyszeli na- 
gle, ik petycja nie zawiera rzeczonej treści, ale że 
jest podaniem e zatrzymanie na posadzie wójta Kra- 
sowskiego. Ci oczywiście epuścili zgromadzenie, nie 
ehoge paść ofiarą podstępu sprytnego wójta". 

* Na wyścigach wiedeńskieh na plaeu ro- 
tundy w Praterze przyznała jury pierwszą honerową 
nagredę cesarską w kwocie 1000 zł. porucznikowi 
Mieewskiemu z 7 p. ułanów. 

Drugą honorową nagredę steeple-chasse zyskał 
podporucznik Rodakowski, który wziął także pierwszą 
nagrodę klubn jeckeyskiego. 

* Rozruchy chłopskie z powodu oddania 
pastwiska gminnego. Z Dobczyce donoszą 24. b. m.: 
Wczoraj pomiędzy godziną 5. a 6. po pełudniu przy- 
szło tu do krwawego starcia wzbnrzonego tłumu lu- 
dności miejscowej » Żandarmerją która po kilkakro- 
tnem a bezskutecznem wezwaniu ludności do rozejścia 
wig — smuszoną była ostatecznie użyć broni palnej, 
tembardziej, gdy wzburzony tłum, nietylko że nie 
ustąpił, ale uderzył na żandarmerję kamieniami. Od 
strzałów żandarmerji padły trupem dwie osoby, mia- 
nowicie niejaki Antoni Seiber wyrostek 20 letni i je- 
dna kobieta Marjanna Kulmina 24 lat licząca, żona 
drożnika wydziału powiatowege. Ta ostatnia padła 
ofiarą całkiem niewinnie, gdyż znalazła się na miej- 
sou katastrofy z prostej ciekawości, nie zaś w celu 
stawiania oporu straży bezpieczeństwa. Przypadek tyl- 

O zrządził, że kula właśnie w nią ngodziła. KE 

Powodem całego tego zajścia była opozycja kil- 
ku podżegaczy przeciw wykonaniu uchwały rady 
gminnej, która postanowiła wydzierżawić pastwisko 
gminne na górze zamkowej. Gdy więc organa gminne, 
mianowicie straż polowa i policja miejska, okazały się 
bezsilnemi do wykonania rzeczonej uchwały rady gmin- 
nej — a oponenci zbyt groźną przybierali postawę, 
zapowiadając Śmieró burmistrzowi, wszystkim urzędni- 
kom magistratu i wszystkim członkom rady gminuej 
— użyto natenczas ssystencji żan armerji, która przy- 
bywszy na miejste, zmnuszoną była ostatecznie w obro- 
nie własnego już Życia użyć broni palnej. 

Csas donosi, że żandarmi postępewali z taktem 
i wyozerpali podobno wszystkie środki celem spowo- 
dowania dobrowolnego rozejścia się tłumów Wówczas 
dopiero strzelono ostremi ładunkami do ludu, gdy 
kamienie na żandarmów padać poczęły i gdy strzały 
dla odstraszenia nie skutkowały. 

Aresztowano 20 osób. , 

Dnia 24. b. m. przybył na miejsce wypadku 
starosta z Wieliczki, p. Kurykowski, i zarządził dal- 
ze środki — aby spokój i bezpieczeństwo osób nie 
było ponownie zagrożonem. W tym celu wzmocniono 
Posterunek żandarmerji w Dobczycach żandarmami 
sprowadzonymi z Gdowa. 

* Pożary. Z Czortkowa donoszą nam 26. bm: 
nTej nocy (z piątku na sobotę) o godz. 12 powstał 
wielki pożar w śródmieściu. Zgorzało do szozętu 6 
domów, a pomiędzy temi dom. w którym mieściło się 
kasyno i restauracja. Adwokat tutejszy Diamand zbn- 
dzony został w chwili, gdy dach nad nim się palił; 
stracił wszystko, nawet aktów nie ocalił. Podczas po- 
Aru nie było wiatru. Przy tej sposobności pokazało 
się, że w Czortkowie panuje taki sam nieporządek, 
Jak w wielu innych miasteczkach galicyjskich. — 

mieście nie było żadnej beczki kołowej na wodę, 
cały Czortków rozpersądza jedną tylko sikawką. Po 
0mach nie było ani haków, ani kadzi z wodą, osuć 
SiĘ nawet dał brak konewek. Gdyby nie energiczny 
ratunek ze strony stacjonowanego tu batalionu 95 p. 
P. cały Czortków nieochybnie byłby się stał pastwą 
Płomieni *, 

Na obszarze dworskim w Niwiskach, pow. kel- 
buszowskiego, skutkiem nieostrożnego wypalania ko- 
Taepi na korczowisku, powstał pożar, który aniszczył 
Przeszło 100 morgów drzewa opałowego, tudzież 

lółkę leśną i krzaki ma obszarze 12-%orgowym. 

Tata wynosi około 1000 sł. 

a... Pożar w Kozewej zniszczył 22. bm. folwark p. 
szeliskiego. Przyczyną pożarn była nieostreżność dzieci 
włościańskich bawiących się zapałkami. 


* Z kroniki policyjnej. Służąca Marja N. 
(ul. Każmierzowska 1l. 16), zastawszy na schodach 
narzeczonego swego Z Zofią Biłan, rzuciła się na nią 
i powaliwszy ją na ziemię, biła kawałem drewna 
po głowie i twarzy, aż w końcu wybiła swej ofie- 
rze oko. 

Podobna scena zaszła również w domu pod l. 
8 przy ul. Pełtewnej między Marjanną Kotowioz i 
Michaliną Pokera. Między oboma rywalkami wywiąza- 
ła się bójka, z której Pokora wyszła z niemałym 
szwankiem, albowiem nieprzytomną i pokrwawioną od- 
wieść musiano do jej mieszkania. 

f rzeoi wreszcie wypadek zazdrości zaalarmował 
mieszkańców ul. Wałowej. Michał Kordasiewicz, stróż 
comu pod 1, 21 przy ul. Wałowej, wszczął w nie. 
dzielę sprzęczkę z narzeczoną swoją Anną Słupską, 

Ta przeszła niebawem w zażartą bójkę. Gdy Słup- 
pe Ustąpić mu nie chciała i w obronie swej chwy- 

A LB jakieś narzędzie ostre, Kordasiewicz zdjął wi- 
Na h NA ścianie rewolwer nabity i zmierzył do niej. 
oy i uk wystrzału zbiegli się zaalarmowani domowni- 

d Znaleźli Słupską na podłodze, w krwi broczącą. 
cego ała jej prawe ramię. Sprawcę, usiłują- 
dzy, afia Nąć, przytrzymano i eddano w ręce wła- 

TĘ gaý jego uniesienia edstawiono do szpitala. 
placu h ja przytrzymała i ubeawładniła wozoraj na 
ulagłsę ono wakiaga Feigę Perlę Dreikuss, ksóra 
) teui "i omu obłędewi, napastowała i czynnie 

dalszego sariti przechedniów., Nieszczęśliwą, celem 

i +*zenia, odątawieno do komisarjatu dziel- 
> nicy IN, przy niemałem bi : : 

, Mendel Kugel zbiegewisku ludzi. 


Lapaszek w chwili, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29, Maja 1888 


acznego przy placu Krakowskim 1. 26 bagnet wojsko- ; P. Fedyczkowski odśpiewał torreadora.. z wiel- do delegacyj zapowiedział prezydent na pią- | 


wy wraz z rzemieniera. Łapaszakównę aresztowano. 

Z otwartego mieszkania p. Franciszka Zalew- 
skiego, w demu pod l. 43 przy ul. Janowskiej skra 
dziono cenny pierścień. Podejrzenie pada na młodego 
wyrostka. Śledztwo zarządzono. 

miałą kradzież popełniono wczorajszej nocy na 
szkodę Leona Brunera, majstra blacharskiego, przy ul. 
Sykstuskiej 1. 9. Złodziej oprócz rozmaitych wiktua- 
ałów zabrał 30 zł. gotówką i rozmaite przedmioty 
srebrne wartości przeszło 100 zł. 

Jan S., czeladnik piekarski, przyszedłszy w so- 
botę pe południn w odwiedziny do swoich znajomych, 
oświadczył im w ciągu rozmowy, iż tego dnia odbie- 
rze sobie życie, a nawet pokazywał przygotowaną kru- 
cicę, kule i proch. Zawiadomions o tem policja 
oddała go po skoufiskowaniu broni pod opiekę ro- 
dzinie. 

Z Czortkewa donoszą nam 26. bm.: „Wy- 
jechała ztąd komisja sądowa do Chorostkowa celem 
zbadania wypadku z aptekarzsem Borysiewiczem, który 
otruł swych dwóch robotników. Aptekę zamknięto“. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W biegłych dwóch dobach mieliśmy wiatr 
przeważnie W. Deszcz padał w sobotę przerwami i 
w niedzielę rano. Opad wynesił 2 mm. Wczorej przed 
pełudniem niebo poczęło się wypegadzać, dziś z rana 
jest prawie czyste. 

Średnia temperatura przedostatniej deby była 
1020 C., ostatniej 13.1* C., najniższa w nocy z so- 
boty na niedzielę 50 ©., majwyższa wczoraj była 
16.60 ©. 

Stan barometru zredukowany ma poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm. 

Zmiżka barometryezna znajdowała się wczoraj 
w okelicy Moskwy i wynosiła 745—750 mm, zwy- 
łka w Szwajcarji i wynosiła 765 — 760 mm. 

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe dnia 28 maja: 

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej stro- 
ny (S), temperatura się znacznie podnosi, niebo pra- 
wie czyste, wilgeć powietrza mierna. Dni pogodnych 
spodziewać się należy do końca miesiąca. 

* Jntro, d. 29. maja: św. Maksyma W. — 
św. Andronika. 


— Ze sportn. W Derby wiedeńskim wygrał 27 
bm. pierwssą nagredę 20.000 zł. Rajta Rajta hr. 
Apponyego. 

— We wsi Solinga w Rumunii upadł 26 bm grad 
wielkości kurzege jaja. Również i w Targu Vesti grad 
zniszczył wszystkia zasiewy. 

— Fałszerstwo banknotów. Baak francuski 
dementuje wiadomość pedang przez Figaro. wedle 
której miane skonstatewać istnienie fałszywych 1000 
frankówek w obiegu. Biletów 500 frankowych uzna- 
nych za fałszywe naliczono dotąd 53. 


| i i ZEŃ ARE | 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Opera. W sobotę teatr był tak szczelnie 
zapełnienym — jak rzadko kiedy w najlepszym 
sezonie. Składały się na to uastępujące powody. 
Wystawiono ulubioną operę „Carmen* — w któ- 
rej występowali: zuana za zczytnie z poprzeduich 
występów panua Heller, sympatyczny nasz te- 
nor p. Florjańeski, który stawiał pierwsze 
kroki na naszej gcenie, a obecnie zajmuje pierwszo- 
izędne etauowisko w operze praskiej, wreszcie zaś 
p. Fedyczkowski. chórzysta lwowski, który 
po raz pierwszy „avrezeutował się pnbliezności 
lwowskiej w większej roli. Wszy tko to zwabiło 
do teatru d borową pnbliczność. 

(O gościu naszym wspomnieć musimy na 
pierwszem miej:cu, P Florjsński już podez s ze- 
szłorocznego pobytu we Lwowie świecił tn trynmfy 
nietylko w „Baronie eygańskim*, lecz także w 
partjach bohaterskich, jak n. p. w „Aiizie*. W 
ostatuich czasach spiewał p. Floryański w Pradze 
tytułową partję w najnowszej oparze Verdiago 
„Otello* i oduiósł snkces olbrzymi Pojmujemy 
to zu„ałuia i cieszymy się z tego prawdziwie, 
Spiewak nasz skorzystał w Pradze bardzo wiele 
nia tylko pod wzylędem umiejętnego używania 
głosu lecz także co do gry dramatycznej, czego 
mielismy bajlepszy dowód w sobotę. Spiewał bar 
dzo pręknie i czarował słuchaczy swym głosem, 
a w miejscach, gdzie roz*inąć mó;ł całą jego vo- 


tęgę wywoływał prawdziwy zapał. To też podług | 
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kim snkcesem. Spiewak ten. który w ukryciu 
(chóru) spędził cały szereg lat, zaprezentował się 
bardzo dobrze, posiada wcale piękny głoś, z któ- 
rego dyrektor naszej opery p. Jarecki wiele zro- 
b'é może. P. Fedyczkowski gra przy tam dobrze 
i mówić można o wielkiem zrycięsbwie — skoro 
występując po raz pierwszy w takiej partji i w 
takiem otoczeniu, nietylko nie zrobił fiaska, lecz 
podobał się bardzo i zbierał liczne oklaski, które 
dla nego powinny być zachętą do dalszej pracy, 
a dla dyrekcji wskazówką, że jej obowiązkiem 
jast przedewszystkiem novierać i kształcić nasza 
siły polskie. Wolimy je zawsze — aniżeli wło- 
szezyznę, tem bardziej, że w ostatnich latach 
przed.taniono nam ją w formie dość nieszczę- 
śliw: j. 

Całość w sohotę wypadła korzystnie chociaż 
był to dzień szczególnie dla chóru bardzo uroczy- 
sty, w sobotę bowiem rano p.łączono związkiem 
hymenn bardzo użyteczną w operze i operetce a- 
rę. Oibył się Ślub panny Borodziej x p. Seno- 
wskim, który w mniejszych partjach odznacza się 
nznania godną staraunoścą. Pouieważ wieczo- 
rem chór cały wystąpić wiał w „Carwenia — go- 
dy więc weselne skończyć się musiały przed 6 go- 
dziną wieczorem. Spieszono się więc i w tej go- 
nitwi», niektóre połpory naszej opery stracić mia- 
ły równosage — skntkiem czego Halkę odłożyć 
musiano do jutra. (?) 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj trzeci 
występ p. Florjańskiego 1) Svena III aktu opery 
„Straszny dwór“ Moniuszki, 2) „Kwiat z Tlemcenu*" 
z panną Zimajer. 3) Scena IV aktu opery „Żydówka“ 
Halevy'ego, 4) „Rocznica ślubn*, komedja Lancziego. 
5) Seena III aktu opery „Łucja z Lammermeoru* 
Donizettiego. — We wtorek ostatni występ p Flo- 
rjańskiego w „Halce* operze Moniuszki. — W średę 
„Trefniś królewski“. 


Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo skarbn w porozumieniu z 
ministerstwem handlu zarządziło i odpowiednio po- 
uczyło włsdza skarbowe i urzędy cłowe, że pró- 
Żno wracające, używana worki, trakto- 
wane być maja przez nrząędy cłowe, wyposażone 
atrybncjami głównego nrzęiln cłowego, jako w ol- 
ne od cła, jeżeli sie okażą jako wracająse em- 
balaże krajowych wysyłek exoortowych. 


Walne zgromadzenie akcjonarjuszów ko- 
lei północnej ces, Ferdynanza uchwaliło na życze- 
nie rządu przystąpić do bndowy drugiego toru ko- 
lejowago na przastrzeni z Oświęcimia do Bogumi- 
na (O lernarva). 


Z Petersburga donoszą: D' raly państwa 
wniesiono projekt ministrów komun'kacyj i finan- 
sów w kwetji podniesienia handlu zbożowego. 
Projektują otwarcie na wsoystkich kolejach prawi- 
dłowego wydawania zaliczek na zboże na racha 
nek b*nku państwa. 


mn" 


Ostatnie wiadomości. 


Na sobotniem posiedzeniu komisji spi- 
rytusowej odrzncwno 22 głosami przeciw 7 
wniosek postawiony przez refer-nta dr, Rutow- 
skiego, aby każda pauszalowana gorzelnią, która 
była w ruchu przez lata 1880 do 1888 otrzyma- 
ła subwencję 800 zł. na koszta przekształcenia 
sparatów. Przeciw wnioskowi występowali: Ko- 
walski, Pleuer, Menger, Spens i Nadherny. Obe- 
eny na po*i- dzeniu minister Dunajewski oświad- 
czył, że kazał przez swe organa badać, jak wy- 
sokiemi byłyby koszta przerobienia ap»ratów go- 

(rzelnianych i przyszedł do przekonania, że mo- 
|gł by wynosić 945 do 1000 zł. ale nie mógł za- 
razem dochodzić, którzy właściciela gorzelni po- 
trzebowalby subwen ji i nie może brać na siebie 
odpowirdzialności, czy ewentualnie subwencje 
byłyby użyte na ich właściwy cel. Dlatego nie 
występował rząd z inicjatywą w tej sprawie, 
lecz czekał na wnioski parlamentu. Najważniej- 
szym motywem tego wniosku byłby wzgląd na 
to, że z powodu spóźnionego uchwalenia ustawy 
i jeżeli ma ona wejść w wykonanie z dniem 1. 
wrześn'a 1888 urosłyby dla właścicieli gorzelni 
znaczniejsze koszta przy spiesznych rekonstru- 
kcjach gorzelnianych przyrządów. Rząd będzie 
przeto za tym wnioskiem tylko pod tym warun- 


nas poleim popisu dla p. F. będą przesażnie par- | kiem, jeśli nowa ustawa będzie miała wejść:w 


tje bohaterskie. 


stęp we Lwowie wybrał partje don Josego — nie ; 
Ściśle bohaterską — stało się to dlatego, że obe- | 


cnie (i to z wielkim trudem) wystawić tu można ; 


tylko dwie opery „Carmen“ i „Halke“, Spodziewać | 
się należy, że p. F. będzie mógł do nas kiedyś | 
zawitać w vezonie zimowym — kiedy opera bez” 
deie w komplecie i wówczas dyrekcja będzie w tem 
miłem położeniu, Że da mu de wyboru opery, w 
których celuje. 


Pnbliczuość przyjęła ulubieńca swego bardzo | 
P. F. WO 
śpiewał pariję po czesku, gdyż wynczył jej się w | 


sympatycznie i okleskiwała go ciągle. 


, pauszalowy 


| życie z terminem oznaczonym w przedłożeniu 
R»zamie ou to sam najlepiej, a je/eli na wy- 


rządowem. 

W dalszym ciągu posiedzenia został uchylo- 
nym i drugi wniosek dr. Rutowskieg», aby gorzel- 
niom rolniczym, które podczas ostatniej kampanji 

podatek płaciły udzielono że skarbu 
państwa bezprocentowe zwrotae zaliczki pa prze- 
kształcenie aparatów w miarę istotnej potrzeby. 
Następnie upadł także wniosek Mengera aża- 
by w rok po wprowadzeniu w Życie nowej ustawy 
spirytus mógł być sprzedawanym tylko po dokła- 
dnem oczyszczeniu. 


Na tem zakończono obrady kowisyjne, odrzu- 


Pradze w tym języku i nie możemy mieć do nie cajas. jak widzimy, dwa ważne, w Kole polskiem 


go żadnej pretensji, że dla d»óch występów nie pchwalene po-tan"wienia, na 


wyuczjł się partji po polskon. Skoro inue zuako- 
mitości polskie — które śpiewały u nas po kilka- 
naście i więrej razy po włosku — tego mie uczy- 
niły. to pie na miejscu byłby żal do p. F, który 
odśpiewał partję w miłym dla nas, bratoim, anie- 
mał dla wszystkich zrozumiałym języku. 

Panna Heller partję „Carmeny* śpiewała u 
nas w sobotę po rez czwarty. Po pierwszych wy- 
stepach artystki tej, odzuaczającej się niezwykłym 
talentem, podnieśliśmy już jej przepiękny głos, 
wyboruą szkołę, znakomitą grę, a prawdziwie ar- 
tystyczną duszę i temperament obok uroczej po- 
staci i dysiyukcji całego zachowania się na scenie 
będącej cechą wyższej inteligencji, 


za każdym występem panna Mira oswaja się wię- 
cej ze sceuą i rokuje Świetue nadzieje na przy- 
szłość. Sądzimy, że nie popełniamy niedyskrecji 
donosząc, że dyrekcja kończy właśnie układy z 
panną Heller — która Śpiewać ma n unas w zimie 
przez 5 miesięcy. Wiadomość tę przyjmą liczni jej 
wielbiciele — a jest ich legion cały — niezawo- 
dnie z wielką przyjewnością a przyłączą się dò 
nich wszyscy melomani, którzy widzą w tem za- 


zdradziliśmy już jedną fajemuicę — to wspomui- 
my i o drugiej. p 
Gwiazda „Lutui“, znana zaszczytnie z licznych 
występów w koncertach panna Pawlikó W, '0- 
święcić się ma także scenie w najbliższym sezo- 
nie. A wiec mamy już dwie primadouny : sopra- 
nistkę i mezzosopranistkę — bas Jeromin ta- 
kże zapewniony na przyszły seson, a materjal na 
rolskiego barytona operowego poznaliśmy w sobotą 


Przytrzymał wczoraj rano Rozalięi w p. Fedyczkowski m, który przypadkowi 
gdy chciała wrzucić do dołu klo- i tylko zawdzięcza — że pozwolono mu na popis. 


Dziś wszystko | 
to powtórzyć tylko uiożemy z tym dodatkiem, że ` 


wiązek polskiej «pary na sezon zimowy. Skoro ' 


tóre rząd się zgo- 
j dził. Zobaczymy o ile rząd zechce je poprzeć i 
| przeprowadzić w lzb:e. 

i Obrady nad ustawą spirytnsową w pełnej 
; Izbie rozpoc:ną się jutro. 


Z uad granicy piszą uam: 

| W nocy z 23. na 24. b. m. przyjecbał fur- 
i manka komendaut posterunku Żandarmerji w Ra- 
|dziechowie, Hałasiak, w nrzędowej misji do Woli- 
„cy Baryłowej Ba granicy r syjskiej, Pozostawieszy 
furmankę przy karczmie, poszedł na wieś i nie 
powrócił więcej ani do furmanki ani do Radziecho- 
wa. Na wiadomość o tem zjechał zaraz 25. b. m. 
wachmistrz żandarmerji z Kamionki Stramiłowej 
,Śledził za nim tą samą farmanką po drodze, a w 
Wolicy Baryłowej dowiedział się od ludzi, że go 
; widzieli, jak przeszedł przez granicę rosyjską. 
Wiadomość ta wywarła w okolicy nie małe wra. 
żenie, gdyż Hałasinka znano powszechnie jako 
bardzo sprężystego i gorliwego w służbie żandar- 
ma Powiadają, że już od pewuego czasu znosił 
się z kapitanam objeżczyków rosyjskich. 


NE o 


| Talegramy „Gazety Narodowaj 


lg Wiedeń d. 28. maja. Delegacje zwo- 
iane zostały na d. 9. czerwcą. | 
| , Wiedeń d. 28. maja. 

posiedzeniu Izby posłów podał już prezydent 
do wiadomości Izby, że delegacje zwołane zo- 
stały na 9 czerwca do Budapesztu. Wybory 


Na dzisiejszem 


tek d. 1. czerwca. 


Na wniosek komisji weryfikacyjnej spra- | wczoraj 


wdzono wybór Verganiego, a zarazem uchwa- 
lono rezolucję, ażeby rząd przypomuiał wła- 
dzom politycznym przepis tyczący się wygo- 
towywania kartek do głosowania przy wybo- 
rach do Rady państwa. 


Werlin d. 25. maja. Ks. Bismark wró- 
cił wczoraj wieczorem z Friedrieksruhe. 


Berlin d. 23. maja. Z powodu lekkich 
objawów zapalenia na około otworu, przecię- 
tego w tchawicy i zimnego powietrza, czuł 
się cesarz wczoraj bardziej znużonym i osła- 
bionym. Przyczynił się do tego wyjazd w so- 
botę popołudniu wraz z księciem Walii, któ- 
rego cesarz aż do zameczku Bellevue w ogro- 
dzie zoologicznym odprowadzał. Twierdzą, że 
przesiedlenie cesarza do Friedrichskron, jeśli 
tylko pogoda będzie dopisywała, nastąpi już 
z końcem b. tygodnia. 

Berlin d. 28. maja. W teatrze kró- 
lewskim, który obecnie reperują, spadła dziś 
część dachu i zasypała swemi gruzami 40 ro- 
botników. Wydobyto dotąd z pod gruzów 26, 
z nich 6 zabitych. 

Paryż d. 28. maja. Dla uczczenia ro- 
czuicy stłumienia komuny zgromadziły się 
wczoraj na cmentarzu Póre Lachaice tłumy 
komunardów. Wygłoszono wiele mów podbu- 
rzających. Niektórzy mowcy zwracali się prze- 
ciwko bulanżyzmowi, co dało powód do bójek 
między anarchistami, a stronnikami Boulan- 
gera. Jeden z tych ostatnich dobywszy rewol- 
weru, zranił lekko dwie osoby. 

Anatole Delaforge wygłosił gwałtowną 
mowę przeciwko bulanżyzmowi, na zgroma- 
dzeniu towarzystwa, które ma się zająć urzą- 
dzeniem uroczystego obchodu rewolucji z r. 
1189. Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, do- 
mającą się takiej rewizji konstytucji, która 
zniosłaby senat i prezydenturę. 

Czasopisma ŚSżćcie, National i Liberté ude- 
rzają namiętnie na Tiszę, za jego mowę mia- 
ną w sobotę w sejmie węgierskim, a odra- 
dzającą węgierskim wystawcom obesłania wy- 
stawy paryskiej. Sżócze kończy wywody swoje 
wnioskiem, że obowiązki=m Głobleta jest dać 
Tiszy odprawę. 

Prezydent ministrów bawił wczoraj w La- 
on, dokąd udal się dla wzięcia udziacu w so- 
lennem otwarciu liceum.  Deputacji oficerów, 
która pojawiła się u niego, powiedział, że 
potrafi obronić republikę przeciwko zamachom 
wszelkich uzurpatorów. 


Paryż d. 28. maja. Do Temps dono- 
szą z Petersburga, iż tam uważają sprawę 
bułgarską, jako taką, z którą jeszcze przez 
długi czas nie można będzie wyjść poza sta- 
djum wyczekiwania. Nie łudzą się tam wca- 
le, aby rząd niemiecki mógł w tej sprawie 
oddać Rosji jakiekolwiek usługi, lecz owszem 
sądzą, że mimo wpływu stanowczego, jaki 
Niemcy w sprawie wschodniej na Austrję wy- 
wrzećby mogły, właśnie sojusz Austrji z Niem- 
cami jest źródłem antagonizmu ku Rosji i 
krzyżowania wszelkich jej planów. W ogóle, 
przy dzisiejszem ugrupowaniu mocarstw euro- 
pejskich nie widzą możności rozwikłania spra- 
wy wschodniej. Takie jest zapatrywanie ks. 
Łobanowa i innych wpływowych polityków ro- 
syjskich. 

Marsylia d 28. maja, Liczne tłumy 
ludności witały przybyłych wczoraj na mi- 
tyng delegatów włoskich stronnictw demokra- 
tycznych. Wydawano okrzyki na cześć Fran- 
cji, Włoch i uniwersalnej Republiki. 

Bruksela d. 28. maja. Nord zaprze- 
cza rozszerzonej przez paryskie pisma wiado- 
mości, jakoby ks. Dondukow miał przedłożyć 
carowi adres, podpisany przez pół miliona 
petentów, a domagający się usu ięcia ks. 
Ferdynanda Koburskiego z Bułgarji. 


„, Rzym d. 28. maja. Sprawozdanie ko- 
mitetu wystawy jubileuszowej zostało przy- 
jete przez papieża, który oświadczył, iż jest 
zadowolony z powodu korzystnego wyniku wy- 
stawy. Papież dodał, iż wystawa ta zakłóco- 
ną została faktami świadczącemi o intencjach 
nienawistnych dla Kościoła i Stolicy apostol- 
skiej. W szczególności żalił się papież na no- 
wy projekt ustawy karnej, nazywając go nie- 
słychanym zamachem przeciw Kościołowi i 
wyraził przekonanie, że Żaden prawy katolik 
nie będzie się mógł nigdy przyczynić do u- 
rzeczy wistnienia projektu. 

Petersburg d. 27. maja. Na posie- 
dzeniu słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności, które się d. 23. bm. w wielkiej sali 
„dumy*, a na którem obecni byli W. ks. 
Włodzimierz, jenerał=adjutant carski Richter, 
rosyjscy ministrowie i inni dygnitarze oraz 
4000 członków 2 pomiędzy najpierwszych 
klas towarzyskich, przemawiał nowy prezes 
Towarzystwa Ignatiew z powodu zbliżającej 
się 900-letniej rocznicy zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Rosji i wynurzył nadzieję, Że 
nadejdzie czas, w którym wszyscy Słowianie 
wyznawać będą wiarę Cyryla i Metodego, 
tj. prawosławie, będą się poczytywali za je- 
den naród i jeden język będzie ich wspól- 
nym językiem. 

Petersburg d. 28. maja. Wczoraj 
nastąpiło uroczyste otwarcie kolei Zakaspij- 
skiej aż do Samarkandu. 

Minister Tołstoj, wyjechawszy za urlo- 
pem, zastrzegł sobie załatwianie ogólnych 
spraw jurydycznych, należących do jego resortu. 

Stany finlandzkie zgodziły się na utwo- 
rzenie korpusu finlandzkiej jazdy, pod tym 
atoli warunkiem, że korpus ten poza granice 
Finlandji nie będzie mógł być wysyłanym, 


Konstantynopol d. 28. maja. Mi- 
nister spraw zagranicznych Said basza witał 
w imieniu sułtana  przejeżdżającą 
przez Bosfor królowę grecką. 

Konstantynopol d. 28. maja. Pro- 
gram załatwienia sprawy bułgarskiej, który 
Said pasza przedłożył przed kilkunastu dnia- 
mi sułtanowi, okazuje się całkiem nieprakty- 
cznym, opiera się bowiem na planie nowych 
wyborów księcia, do których Bułgarowie 
wcaleby nie przystąpili, dopóki ks. Ferdynand 
nimi rządzi. 

Barcelona d. 28. maja. Wczoraj jako 
w rocznicę koronacji cara wywiesiły eskadry 
Francji, Włoch i Hiszpanii flagi rosyjskie. 
Eskadra austrjacka odpłynęła wczoraj. 

Minister Sagasta oprowadzając królowę 
po wystawie, wyraził się bardzo pochlebnie 
o dziale austro-węgierskim wobec komitetu 
tego działu, podnosząc przedewszystkiem wy- 
borne połączenie w nim przemysłu ze sztuką. 

Wiedeń dnia 28. maja 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 279.75. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29.25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 279.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 103.—. Akeje Unionbanku 197.50. Akcje 
kolei Karola Lndwika 199.50. Akcje kolei Półno- 
enej 249.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76—. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 231.60. Akcje kolei Lw.-Czern. 211.75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 134. —. Akcje Tow. tureckiego 
97.25. Galic. oblig. indemniz. 10250. Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 213.25. Akcje Bankvereinu 88. —. Rosyjski rubel 
papierowy 106.50. Losy prem. węg. —, —. 

4/1097, Renta wspólna 78.55. 5°/, renta austr. 


papier. —.—. 40/, renta anstr. złota —,—. 4ofo 
renta węg. złota 97 30. 5"/, renta węg. papierowa 
85.35. Napoleondory —.—. Marki niem. 63.12. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28. maja 1888 : 


Metel Żorża A. hr. Cetner s Podkamienia. A. Pod- 
horodeński z Podola ros. P. Muczkowska z Krakowa. J. 
Rakowski z Hermanowiec. J. Klastersky z Drohowyża. 
J. Botezat z Kiszyniewa. K. Knans z Krakowa. T. Serabal 
ze Sanoka. M. Krasny z M. Ostrawy. 

Hotel Francuski. P. Griiawald z Woroehła. A. Bie- 
siadzk z Krosna. T. Głoskowski z Machniówki. K. Zarem- 
ba z Podhajec. W. Bogdański z Żurawicy. L. Krzystkie- 
wicz z Niemoszowie. Dr. L. Fink ze Stanisławowa. Th. 
Btoltzenbórg z Hamburga. 

Hotel Langa. L. Płaziński z Bochni. T. Witosław- 
ski z Tyśmienicy. N. Horowitz z Krakowa. St. Romanow- 
ski zo Słobody rungurskiej. 1. Prasch z Przeinyśla. Pf. 
Leufer z Czerniowiec. B Politzer, B. Gottesmann, L. 
Witosławska z Wygody. E. ks. Petrowicz z Ozaferyk. 

Hotel Warszawski. M. Dziama z Halicza. A. Żuraw- 
ski z Gajów wyżn. M. Łobocki z Wolicy komorowa. S. 
Rylski s Tnrki wielkiej 

Hotel Angielski B. Łodziński z Grybowa. K. Gram- 
ski z Okna. L. Jakubowski z Cserniowiec. K. Sałamono- 
wicz a Czerniowiec. K. Kędzierski z Sennik. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 26. maja. (Z Izby handlowej ) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m, k. . . 19775 201-25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 21050 21350 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 283— 287— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 ztr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —— 
i P da wa B: 2 8190 CE 
gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 100: i 

Banko krajowego 4*/8/, lor w 511. . . 92— Y8— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°% . 100:60 10175 
n kredyt. gal. ziem. 49), . . . —— 95— 
3 kred gal. ziem. 5%/, los. w371. 10060 101-75 
i kred. g. ziem. 4°/ los. w41'/, 1. ——  92— 

© kredytowego gal. ziem. 4"/50/, 
los. w 52 i e s e je a o „ 98:40 M40 
Z kred. gal. ziem. 4°/⁄ los. w561. ——  8!— 

III. Listy dłażne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 89, —'*—  54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 2h . . . —*— 48— 

Ogolm. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6*/, los w 156 lat . . . . . . . —-—— —— 

Iv. Obligi za 160 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. eo ue R o 102-235 103:50 
Kom banku krajowego 5°% w. a. I. em. . 9950 11:— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . —— 105 — 
Pożyczka krajowa 18834*'/,0/, . : 89-75  91-— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . —— 50 
Losy miasta Stanisławowa : —— 3650 
V1. Monety. 

Dukat holenderski - . - . . . . . . 5.86 5 96 
Dukat cesarski . - «. ; « . « . . . 580  6.— 
Napolsondor . . . . . . « « . « . 10.— 10.10 
Półinaporjał rosyjski . . . « . . « . 10.33 10.48 
Bubel rosyjski srebrny . -. . . . . « 140 150 
Bubel rosyjski papierowy . . . - . . 14'/, 1.6'/ 
100 marek niemieckich . . . . . . . 6180 62.40 
Srebro za 100 złr. . . . . « « : s « == M 
Kupony w srebrze . . . « « . « : 1 ==  —— 
Je EEE „|=. ONO | 


— 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmu je. 


Nades/ane. 


Nowy rozkład jazdy kolei Karola Ludwika 
dołączony był do sobotniego aumeru Gasety Nar. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
Lekarz chorób dzieci 


Dr. KAZIMIERZ KADEN 


b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti'ego 
w Wiednin, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie 


przy ulicy Kościuszki I. 5, II. piętro. 
Ordynuje od godz. 3 do 4 po południu. 


Specjalista chorób żołądkowych 


wszech nauk lekarskich 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz chorób wewnętrznych, b. elew-asystent prof. rad. 
dworu Dr. Bambergara, b. sekundarjusz lecznicy powsze- 
chnej w Wiednin 


osiadł stale we Lwowie i ordynuje 
po południu ed 3—5 


przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7, I. piętro. 
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29. Maja 1888. 
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Letnie kamgarny Skład kawy S| PARKIETY K IN 1 
do prania pod warancją Sztu- A i Kościcki . ią = 
EAU y A tura Koscicktezo Sd Posadzki (GSZCZUKOWE K l o ar n 
Skład „zum weissen Lamm“ Briin. g bał L DC żelazne SA Zakład Kąpielowy 


| (Francja departament de IAllier) 


EMlozetOwy pa” 


(= WE LWOWIE. | 
pier 15 ot. Schott. 18 ac z Ap 3 3 
( wiener-Papier-Fabrik we Wie- Cenniki i ilustracje na żądanie prze- nie do rozbicia, najlepszy fabrykat, Administracja: w Paryżu. 22 
.C5 dniu. 1562 9—? syła się. | sktad fabr bulevary Montmartre. 
VII. Kaiserstrasse 26. i fi yczny u PORA KAPIELOWA 
p" me uz. a = (| 0/2880 Hubnera w zakładzie Vichy, jednym z najwykwin | 
miej urządzenych w Europie, kapele i 


WE LWOWIE 


Chorążczyzna l. 22. 
otrzymał wprost od producentów 


HANDEL Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13 natryskiwania wszelkie dla ul 'czenia ch - 


Przeciw Mólom Płócien i Bielizny dawniej cukiernia Rotlenderja rób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru, 


największy wybór różnych środków 


cukrzycy (diabeta) dna kamienia etc. 
Codzień od 15. maja do 15. września 


u 1454 1-2 z Ameryki południowej t do sprzedania Teatr i koncerta w Casino. — Muzyka 
świeży transport JA N A RIED LA Realność W R in w Parku. — Czytelnia. — Salon dla dan. 
ALOJZEGO HUBNERA PSZEJ KAWY składająca sią z domu" mieszkalneg", pię- w AB do gier, do konwersacji i da gry 
Lwów, ulloa Karola Ludwika I. 13. NAJLE i we Lyowie 4 kadzi Leie, Hg i bikos Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 
dawniej eukiernis Rotlendera i sprzedaje takową ROEE GOURT Dnit, piac pudo- 426 1 6 


wlany w górnym Zakładzie koło dworca 
gościnnego. Adres: M. N. poste restante 
Szczawnica. 1575 1—6 


EKONOM 


po cenie hurtownej 
na prowincji: 
l kilo 1 złr. 80 et. franko. 
4:/,kl. 9 złr. 15 ct. franko. 


zamiarze założenia Albumu 
pamiątkowego, upraszam 
jak najuprzejmiej wszystkich g 
tyeh panów, którzy 1848/4919 _ Odbiorcom nad 50 kilo opust. 
roku bądź to w legiouie pol-8 „Nie mam wcale tych gatunków ka 
skim, bądź w węgierskich pułkach naje wy, które drudzy pod nazwą moje- 
Węgrzech służyli, aby raezyli na mo- @ 59 godła ogłaszają. 
je ręce nadesłać swoje fotografie w doco0o00 0 00000000000000 
formacie karty wizytowej i po trzy = 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem- 
plarzach jest projektowanem, 
Fotografie mają być zdejmowane 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 
podpisem opatrzone, a na odwrotnej, 


w sile wisku, Pezżenny, praktycznia wy- % dobrego domu, który przez 4 lata był 
;kształcony w wszelkich gałęziach gospo- W jednem z najwięcej postępowych go- 
'daratwa tu, w W, Ks, Poznańskiem i prow spodarśtw na Wołyniu rosyjskiem, zmu- 
‘Zachodnich poszukuje za umiarkowanym 5%%ny opuścić Rosja, poszukuje miejsca 
wynagrodzeniem posady tu lub za grani- w większym m'jątku. -- Bliższa wiado 
ica. — Adres: Gospodarz up. Jana Dulki mość pod J. S ©, poste restaute Lwów. 

1585 
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iul, Gródecka 1. 87 Lwów. 


Kto chce 


1—3 


ASER- PERL-GERS 


7 poieca najtaniej własnego wyrobu 
NGKERERBSEN IN CARTON 
ĝ 


KOSZULE salonowe 


po zł 1:60, 2, 225, 2:50, i 3— 


swój majątek korzy:tnia sprzedać, wydzie- 
rławić lub zamien'ać, raczy z tem ndae 
sie do Antoniego Teodorowicza. we Lwe- 


D 
WIEN M. 
NOŻŻ0B HiRSGHFELD AS 


strenie episaniem w krótkości stanu ka Io NADZW W wie ulica Cytadelna 3. 860 2-30 
służby w 1848/49 z oznaczeniem bro-| KOSZULE z pikowemi przodami , ami 


ni i stopnia wojskowego. | Przewyborne w smaku i zapachu białe i kolorowe zł. 2'50 i 275.1 


Ci, którym obecnie trudno o fun- UEZ d KOSZULE noone po zł. 17», 2. ozdo- pi E HEIE DE RE 3 3 >< 3 34 MŁ SĄ | 
dusz na zdjęcie fotografij, mogą, od- przez SUEZ sprowadzane bione na wzór ukraińskich Jes "BACA BA BABA BAM BA" "MA "A 
7 po zł. 2140, 2 60 i 3. 4 


syłająe fetografie, żądać od podpisa: 
nego zwrotu wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za po- 
braniem pocztowem; w takim razie 
musi być na kopercie wymienione na- 
zwisko, od kogo fotografia pochodzi. th k. zł 

Prośbę powyższą zwracam również N, 0, „Assam-Peceo-Mandarin“ naj- 
do familii tych, którzy już nie żyją. przedniejsza mieszanka arom. 5.— 


ERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 


KALESONY 
po zł. 1, 120, 1:3), 1:65 i 18) 
KOŁNIERZE tuzin po 2'40 i 280. 
MANKRIETY tuzin po zł. 414 0 
CHUSTKI płócionne, tusin po zł, «*40, 


Krawaty 


LUBIAWM i 


3014 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca É 


‘Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1505 1—6 


E : iwiększym wyborze. 
a których fotografie zuajdują się w N. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4— A O BAO k 
i „ |N. 2. „Juntaj Pecha“ biało-kw. 4*— Zamówienia z prowincji wykonuje 
rękach rodziny each, tylka 9 OPEN. E GZAERA mocna - 320]lsię najstaranniej. 623 | DF- Początek sezonu 20. Maja. K f | 
sanie nazwiska i dnia śmierci smar |N, 4. „Souohong*, mało narkot. . 280 Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna. obrzęk kości po B 
łego legionisty na fotografii, którą nas|N. 5. „Congo“, familijna dobra zwiehnięciach, złamaniach, nerwobele nerwice, niedowłady i porażenia. yi 
żądanie obowiązuję się zwrócić. N. 6. „Proszek herbaciany* acz: 60 JETZT WE | Choroby skóry, wypryeki, vsutki, liszaje, załay czyli skrofniiczność i Za- 
Ę SE N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 starzata kiła. Uierpionia kobiece jak białe upławy, obrzęki naokoło maci- | 
W a że > jedan Z Se N. 8. „Souchong*, najprzedniejsza w | po czne Choroby płuc jak katary oskrzelowe, rozd cie płne itd. L 
pod fo anów nie odmówi powy oryg. drewnianych skrzynkach 4*— a 'zy- 
szej preóbie mojej, oczekując przesył-,N. 9. ESS hong" powyższa na wagę 3-60 Notarj USZ rządy hydropatyczne tueze, kąpiele rzeczne leczenie elektrycznością i 


massażą gimnastyka. W tym roku urządzono łazienki z wielkim komfortem. 
Wanny m talowe, porcelanowe i inezajkowe. — Posadzk! z włoskiego 
terazzo. — Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. 

Urządzenia i rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna jzraelieka, 
> mleczarnia, sklepy, muzyka ;akładowa 2 razy dziennie, park 30-morgowy, 


ki zostaję poleca handel 


..„.zwdadaki Faiva, NT, MARKIEWICZA 


rzelińskiogo, obecnie dzierżawca dóbr 


0 Środki lecznicze: Kąpie!e siarczane, szlamowe łaźnia | dd przy- 


poszukuje kencypienta przynajmniej * 
trzyletnią praktyką eh 1 
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1 3 | ezytelnia, ssja balowa z reunionami co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 


E 3— 


i . Liszki we L ie, Rynek I. 42. SER |DO WOJE „I nica, f-rterian, msza w kaplicy codziennie 
w Merawicy e p. Liszki. wowie y B$ Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotrlowem od 70 et. do si 
| 1 złr. 20) et na debe Dla inniej zameżnych gości pokój z kuchenką i 


O 
Zakład Zdrojowo-Kąpielowy D 


TRUSIZAWIEC h 


(Stacja pocztowa i telegraficzna). 


urz dzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. /niżona cena jazdy poczt - | 
*ej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby 
HG Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby. "SR 

W sezonie l. od 2! Maja do 20 czerwca i IlI. od %0. B:erpnia ce *y 
pomiesskań o 20 pret niższe. W żym czasie bisdni, opatrzeni świid:ctwa- 
mi ubóstwa. przez e, k. staroatwo uwierzytelnionemi, otrzymnją znaczne ulgi. 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Lubieniu. 
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1512 1—8 
SF Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. TYMĘ 


W pobliżn stacji k lei naddniestrzańskiej „Drohobycz“ posięda: sławny oddawna ze swej nadzwyczajnej siły r SEM: <Ur 1 r LNY OE GE R METĘ A Jr JR TEE AJ. 
leoznlozej zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy Profesera Radziszewskiego do AEREE y N zu- jeg au an wr m Sm E i S a ae 
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Własność rządowa francuska | 


Młody czlowiek 


= 6 


ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY A 


- ET, r FT. 
E 


IMĘ Ostrzega się przed fałszowaniem! "ZĘ 


Sprzedaż jedynie tylko w zielono opieczętowanych i niebieską etykietą 
zaopatrzonych pudełkach. 


BILIŃSKIE CUKIERKI TRAWIENIA 1=6 


astilles de Bilin 


Wyborny środek przeciw zgadze, nieżytowi żołądka i wszelkiej 
niestrawności w ogóle. Składy we wszystkich handlach w apte- 
kach i drogueriach. 


1011 


Zarząd źródlany w Bilin (Czechy). 


Przestroga! 


Podrabianie powszechnie znanych patentowanych 


błyskawicznych LAMP 


M. Hermanna, Brieg, 


zostało przez firmy Arlt & Fricke, Berlin i 
Georgi & Bartsch. Wroclaw, w Anstrji w obieg 
puszezone, a firma Manch & Buchwald w Wie- 
dnin przedsięwzicła szczególniej te podrabiania 

w Austrji wprowadzać. 


Świetny Magistrat w Wiedniu zarządził i bezzwłocznie przeprowadził na 
podstawie złożonego przez urzędowych znawców orzeczenia z d. 10. kwietnia 1888 
il. s. 119226/88 konfiskatę Znalezionych u firmy Mauch & Buchwald podrobień Herr- 
manna lamp błyskawicznych, albowiem te nasladownietwa uważać nleży jako na- 
ruszenie przywieju M. Hermanna. Dlatego przestrzega się każdego sprzedawcę 
|” jego własnym interesie, ażeby takich naśladowanyeh lamp nie sprzedawał, albo 
|viem przez to popełnilby karze podpadające naruszenie przywileju Herrmanna i nara- 
ziłby się na skonfiskowanie imitacji, równie jak na dotkliwe kary. Prawdziwe lampy 
blyskawiczne są opatrzone marką ochronną i imieniem „M. Herrmann“ na eo upra- 
sza Bię uważać 1029 1-2 


Gcorg Nitzsche , Nieder-Einsiedel b. Nixdorf, Böhmen 
|ledyny fabrykant M. Herrmanna patent lamp błyskawicznych dla Austro- Węgier. 


W Austrji pierwsza e. k. uprzyw. 


FABRYKA ŻELAZNYCH MEBLI 


lag. Elischelia Spadkodigrców 


c. k. Nadworny Liwerant miasta Wiednia 
Skład: Wiedeń, 1., KArntnerstrasse Nr. 42. (pomiędzy Augustinerstrasse 
i Maysedergasse). 

Meble ogrodowe, namioty ogrodowe. stołki na kółkach, łóżka, pojedyncze części 
łóżek, umywalnie, figury z lanego cynku do wodotrysków. 
Ilustrowane cenniki Nr. 1 dla meb i pokojowych i Nr. 2.5 dla mebli ogro- 

dowych przesy!a się baz kosztów. 945 1 6 


CHC RORY NERWÓW. 


Co to aa norwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja 1 pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne. zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny. unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa Ża- 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 116 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rueker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr Golichowski. w Kopyczyńcacb: Reder apt. Główny sklad wysyłek 
u Al Gischnera, apt. zur Wailburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. 


zasłonięte od północnych wiatrów wy- 
sokiemi stokami Karpat i otoczone la 
sami szpilkowymi, które napełniają 
powietrze miłymi i orzeźwiającym 
aromatami — z obszernym parkiem na 
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nieżyt pęcherza i t- d. 

Nowe łazienki, miesskauia e usłuzą piękne, wygodnie urządznue i w piece zaopatrzone": Kaplica łaciński 
i cerkiew. Kilka restanracyj, oukisrnia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe, pedgórskie, liczne c'en ste 
spacery i wycieczki w okolice. Aptoka i skład wód mineralnych w miejsca W pierwszym i ostatnim “sezenie pe- 
mieszkania w domach zakładowych o 30 pro. tańsze. 

W roku bieżocym ordynować b»dą w Truskawcu: Dr. Aureli Piech, e, k. Radca z Jarosławia. 

Ubogich ehoryeb, którzy wykażą się świadertwom nbóstwa, potwierdzonem przeć e. k. starostwo, uwzgl ę- 
dniać się będzie wedle możebności, tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. 


pełnie de wody morskiej podobny, a nadto 8 razy silniejszy, wyborną Żelazistą borowinę, zdroje siarczane, namuł > d 
+ ih rę 


siarczano-solny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany, żątyca | 4 1 
I mleka; kuracja za pomocą massage i elektryki. Tusz i basen ze słodkiej wody. 
Choroby, których w Truskawcu łeczenie wskazane: Przewlekły gościec i dna, przewlekłe choroby przewodu 
pokarmowego, macicy. skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobole, zołzy, otyłeść, wypociny, piassk nerkowy, 
we Lwowie, plac Marjacki 
w ginachu Bańku hipotecznego, vis-a-vis Hotelu George a 
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WIELKA | SE 0 
r Najmodniejsze eleganckie parasolki ) 

[| i en-tout-cas po 2, 3, 5, i 6 złr. h i 

A do najbogatszych w wielkim wyborze | 


nowego syste nn (automat paragon) 


Parasole angielskie "year es, ao: w ię a K 
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PIENIĘŻNA LOTERJA. 


„RÓŻNAU 


płaszczyznie się rozciągającym — zna- 


komite w cierpieniach krtani, płuc i 

(Rożnó rc) dla rekonwalescentów. 
... . Konfort obecnym wymaganiom od- 
m1ejSCe klimatyczne powiedny. Zimne i ciepłe kąpiele, pneu- 


matyczne aparaty, inhalacje, żętyca, 
mleko górskie od krów i Kefir. 
Poczta i relegraf w miejscu. Sta. 
cja kalejowa Krasna via Weisskirchen. 
jądanych wyjaśnień udziela z ca- 
łą gotowością 
Das städtische Cur-Comitć. 
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190 na Morawii. 1-3 


Sezon 
od 15. maja do 15. września. 
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NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ 


to jest : 

Staniki i nowomodne bluzki (Jer- | Skarpetki angielsk. fil d'ecosse wet- 
sey) poczawszy od zł. 4.50 do bo- | niane į jedw. tuzin złr. 7, 6,9 ita. 
gato ubranych jetetami. Kaftaniki fil d'eco*sa wełniane po- 

Paletociki » różnych angielskich | cząwszy od 1 złr. do najlepszych 


materiaiów araz z materji tricot jedwabnych 
ró od złr 12. ! Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki 


Najmodniejsze płaszcze, Dolmany systemu prof Dr. Jagera. 


; felki Szale himalaya ang. damskie. 
rtg A "Mito "wydane A Kołdry argielskie w nowych wzo- 


! rach od ztr. 10 oraz z sierści wiel- 

Płaszcze damskie alpigove i je-  błydziej aystemu dra J Jâgera. 
dwabne, kautschukiem napuszcza- Kalosze angiel. dla pań i panów. 
ne, vras prochowce w wielkiem Wielki wybór Albumów i Ramek 


Najnows A loterja przyzwolena przez Ww ysoki rząd 


w HAMBURGU. zabezpieczona całym majątkiem pań- 
stwowym, liczy 95.500 losów, z których 47.800 z pewno- 
ścią będą wygranemi. Cały kapitał przeznaczony de 

Marex 
ndzieła w szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto- 


wylosowania wynosi: 
wana jako największa wygrana. 


9,160.200 marek. 
5 makółź 300.000 


Szczególną zaletą tej loterji jest to, iż Wszystkie 
l premia marek 
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41800 wygranych, które eznaczone są w vbek stojącej 
tabeli, w kilku już miesiącach i to w siedmiu klasach 
z pewnością muszą być wylosowane 

Główna wygrana pierwazej klasy wynosi 50.000 marek, 
wzrasta w drugiej klasie do 55.000, w trzeeiej do 60.000, 
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w powiecie eicszanowskim 
otwarte od 1. czerwca 1888. 


Jak powszechnie wiadomo, źródło główne przy łazienkach w Ho- 
ryńcu zawiera siarkę z przymieszką żelaza, jodu i bromu. 
Oprócz tego jest drugie Źródło żelazne. 


Bilet |. klasy dla życzących sobie osobnej wanny i łazien- 
ki 26 ct., bilet Il. klasy 20 ct. 


Pomieszkań jest dosyć z potrzebnem urządzeniem, tak w łazienkach 
jak i w domkach na ten cel urządzonych — Prezta jest w miejscu. — 
Kestanracji wprawdzie nie ma. ale zarząd dóbr ułatwi prowadzenie 
własnej kuchni dla przybywających rodzin, lub postara się o wikt dla 
pojedyńczych osób. — Bilety sprzedaje zarząd dóbr w Horyńcu. 
Horyniec 1. czerwca 1883. 
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Zarząd dóbr w Horyńcu. 
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| ocioł parowy Dupuisa 


o 2 boniilienrs kompletny 1090 m powierzchni w zupełnie dobrym do 
użytku zdolnym stanie prawie zupełnie nowe rezerwy do sprzedania. 


Chustki hatystowe, płócienne i fu- 
larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych. 

Pończochy franc. kol. fil d'ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo- 
rach i jedwabne po złr. 150. 


i A s t h Aki. 
1 wygrana marek 200.000 w ezwa"tej do 70.000, w si „da 80.000, w szóstej do o) WA 4 we ABAT a a do bogato ozdo- 
1 m » 100.000 jadnok do. 800.000 i OOOO Ra SEA w spece (5 Najmodniejsze pelerynki i za- Kufry, torby i necesairy do po- 
1 - s 90 000 Sprzedaża oryginalnych lasów tejże loterj! zajmuje LJ STD 1. a deda i, drois w wielkim wyborze, LJ 
1 j się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc wszyscy, ZK ||| NE SE CA Wielki skład kad 
” ” 80.000 cheący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego LJ Kapoto I abierane dla prawdziwej perfumerji | 
się zwracać, | am po złr. 2, : jak; e 
l ” " 20.000 Szanownych zamawiających uprasza się o załączenie > | Gorsety li tylko francuski po 6:50 Francuskiej i Angielskiej 2 4 
2 wygrane po marek 60.000 należytości w austrjackieh banknotach , lub też znacz- ff, Echarpes i Chusteczki sznelow: tylko z fabryk 
z kach poeztowych. Można też przesłać pieniądze za prze- i jedwabne po 3.5 i 6 ztr. itd. renomowanysh za granicą. 
Es 55000) | ZĘ wow: | 7. 70] l R aegis Natania 0 Amla wyk | 
È Wachlarzy po l. 2i3 rłr. do)! P -: O 
i n n miała Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: U R M z piór | in" Biżuterji francuskiej. U 
Ki : 0.0 i l OEG „renenskie po gii E SKŁAD WODY K í | 
A : 00 1 cały oryginalny los złr. 8.50 p | Rękawiczki damskie o 2, 3,5 i 10 ALLES = || 
1 ~- » 30.000 1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75 JM, guriksch. no str. 130, 1-50 itd. po cnt. 50, złe. 1, 15018. LR 
7 15 000 1 A część orygin. 1 łr. 0.90 jg! Rekawiczki męskie, znane z dobre- , WIELKI SKŁAD h 4 
” ” 9J. 4 Q ygın. losu zir. O. LJ go gatunku po złr. 130 i 180, 2. WYROBÓW z BRONZU (I 
l 12.000 . , Każdy otrzymuje los oryginalny, opatrzony herhem państwowym > | Kapelusze męskie fiilcowe najno-. 3 F 4 
i równocześnie nrzędowy rozkład elągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma wszego fasonu, czarne, bronzowe porcelany, 
26 2 = 10 000 każdy biorący udział urzędową listę wygranyeh , opatrzoną herbem pań- i vopielate. po złr. 2. 415 szkła, drzewa i skóry. E g 
5 z Pisa | ER wiernych pastepaja ask GL ast ped praraneie I Cylindry Habiga po D : , | 
a. ja w pianie leży. 0 t j h ni - > GA 
6 " " 5.000 hał sią wbrow spodziewanim na a Bero TOA Ni loty , 4 Koszule męskie białe, pięknie wy- |HERBATA Souohong k 4 
106 nieodpowiednie przed ciągnieniem i zwrócić należytość otrzymaną za nie. | r R TERES y | 
” 4 3.000 Na życzenie przesyła się za darmo urzędowe plany cięgnień dla powiade- kańczane po ztr. 2:75 J 3-50. Naj- ji jednym ale bardzo dobrym l 
257 mienia się. Aby módz wszystkim zamówieniom zadość nczynić, upraszamy A 4 modniejsze kołnierze i mankiety. koce y MT A 1 ft: 13zł 5 4 
à + 2.000 obstalunki jak można najwcześniej, w każdym razie jednakże przed : Wielki wybór krawatek męskich. | gatunku + ją U () 


1.500 30. maja 1888 r. N 
KN i to wprost do nasTprzesyłać. l) 
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| Ceny bardzo przystępne. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecz- 
niają się odwrotną pocztą. 
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Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony 


w bardzo wielką ilość nowości 


9 
15960 wygranych po 200, 150, Valentin & Comp. y 
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interes Rankierski 


W, 
w Hamburgu. 


prawie w każdym artykule. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 
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GUSTAW SNUIETE:: —« 
Wiedeń, I Eschenbachgasse 10. 
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Eranciszelz Titl 


skłąd fabrycmy sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej debrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kestjamy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla ursędów lasewych, straży ogniewych it.d. Wrery bezpłatnie. 

= Założony r. 1842 == 813 |—24 
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PAPIER FAYARD « BLAYN 


69 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
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| irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i mija 
— pomiędzy palcami“. 
AN | 


sprzedaż w Paryżn, 30, ulica St. Merri. 
Eu 


We wszystkich aptekach. Hurtowna 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A). 
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